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CENY OQŁOSZEA: Po takście 1 mm w 1 alelo 
azar. ezp. 22 mm) 14 Rpf, W tekscie | mm w | ez. 
azar. «zp. 63 mm) RM. 1:—. Drobne ogloszenia ta 
slawa (tylko dia osóh prywatnych) Rpt. 08, piermaze 
atowo ilnatrym drukiem Hpf. 12 (najwyżej "dó_ Lrzec! 
aiw). Drobna ogloszenia bandlowe za slowo Rot. 10, 
pierwaca slowo tluatym drukiem Rpr. 15 (dopnac: 
Szalna także tylko najwyżej trzy ałona). 


Kraków, środa 12 lutego 1941 r. 


Nadeałene, a nle zamówiona przes Redakcje reko 

pisy, będą zwracane autorom jedynia wówoczaa, gdy 

dołączane costana maoki pocztowa na oplasania 

smi teet — rreouzmerara mice: (54 Kb. 
« odnosmaniam do domu 3.50 RM. 


Mowa ministra Hessa 


na uroczystościach w Kattowitz. 


Kattowitz, 11 lutego, Jak Już danosilś- 
my, w niedzielą odbyła się uroczystość 
prowadzenia nowego Gauleltera- Górnego 

as 


Jako pierwszy glos GAEL nowomiano- 
wany Gaulelter Bracht, który w imieniu 
calego Górnega Śląska Ministrowi Hesso- 
wi złożył podziękowanie, iż raczył awoją 
mbeenością zaszczycić ten pamiętny dla 
Górnego Śląska dzień, 


Caly Gan — mówił Gauleiter Bracht — 
zna pana, panie ministrze, jako męża zau- 
panu Fuhrera, który zawsze i wszędzie ca- 

lą swą siłą i wszystkiemi stojącemi pamu 
do dyspozycji Środkami niestrudzenie 
wszędzie tam stał na atraży, gdzie należało 
pokonać trudności. 

Gdy Gauleiter Bracht podzielił się z obe- 
cnymi wiadomością, że Rudolf Hess przy- 
rzekł mu, że w miedługim czasie ponownie 


zawita na Górny Śląsk, znów tak samo, jak 
przy powitaniu, zerwala się burza okla- 
sków. Gdy następnie w dalszych wywodach 
Gauleiter Bracht przywitał dra Roberta 
Loya; owacjom nie bylo końca. 
jako pierwszy z bliskich wapół- 
pracowników Fuhrera, bawił na Górnym 

śląskm i zna synów tej ziemi. Wie także, że 
Górny Śląsk będzie dla niego. jako dla 
twórcy nowego socjalizmu, wymarzonym 
terenem działalności. Serdeczne słowa po- 
wiłania skierował następnie pod adresem 
Gauleitera Hankego z Dolnego Śląska, o 
Świadczając, że jest przekonany o Ścisłej i 
owocnej współpracy pomiędzy temi sąsie- 
dniem okręgami. Na zakończenie Gauleiler 
Bracht mrzywitał wszystkich przedstawi- 
cieli partji, państwa i armii, jak i wszyst- 
kich tych, którzy zebrali się na tę uroczy- 
stość. 

Pa mowia Gaulaltera 


È 


głos zabrał minister Rudolf Hess, 


ahy zamianowanegn przez Fuhrera Gaulel- 
tora wprowadzić w jego trudny | adpowie- 
dzialny urząd, Zdawala się, ża owacjam dla 
tego najbliższego wshólpracownika | za- 
ztęncy Fuhrara nla będzie końca. 


Mowa ministra Hessa. 


Tak jak-dziaiaj w Breslau wprowadzilem 
nowego Gauleitera Dolnega diaska w u- 
rząd, lak obecnie tu w Kattowilz wprowa- 
dzam „Waszego Gauleitera. Pan, towarzyszu 
partyjny Bracht, jest pierwszym Gauleit. 
rum Górnago Śląska, wie pan i temu dal 
pan wielokrotnie wyraz — jak pracowita, 
zdolna į ofiarna część narodu niemieckie- 
go oddana została pod pańską opiekę, jest 
kom, jak i swoim ezlonkam partji 
unym i zaufanym politycznym 
kierownikiem. Zna pan charakter ezlowie- 
ka śląskiego, strakiurę ziemi śląskiej i pra- 
blemy, które na tej ziemi czekają na reali- 
zację, wal Pan zarówno w West- 
falji jak i na Śląsku pewną ręką niezawsze 
latwa zadania, Przez pracę i pilność, osobl- 
ste poświęcenia | wzorowy socjalizm uzy- 
skal Pan zaufania Fuhrera tak, ża zamia- 
nował Pana na Gauleitera. 

Jako najwyż zwierzchnik zarówna 
partyjny jak į państwowy na tym obszarze 
z tą samą energją i pracowitością wystąpi 
Pan wedlug nowych zadań i rozwiąże je. 
Zarówno na niwie państwowej jak i par- 
tyjnej czekają Pana jeszcze ważniejsze 
zadania jak dotychczas. 


W imieniu Fuhrera 
wręczam Panu nominację. 


Życzę Panu z calego serca szczęścia, ener- 
gii do pracy i zdrowia, dla przeprowadze- 
nia swego dzieła. Niechaj i pańska praca 
stanie pod tą samą myślą przewodnią, któ- 
ra į dla nas wszystko zawiera, co właśnie 
życie czyni warle: wszystka dla Adalfa Hi- 
Alena, ta znaczy wszystko dla Niemiec. 

Następnie minister Hess zamianował, na 
życzenie nowego Gauleitera, jednego z naj- 
bliższych współpracowników ze swego szła- 
bu, eżlonka partji Alberta Hoffmanna za- 
stepcą Gauleitera. 

Przybyłem dziś do Was do Kattowitz, 
ponieważ Wasz nowy Gauleiter mnie o to 
prosił, życząc aby go przed Wami wprowa- 
dzić w urząd i przybyłem chętnie, aby przez 
krótki okres czasu bawić w tem centrum 
pracy a od tej chwili także I w polityczne 
centrum Górnego Śląska, Naród niemiecki 
nia zapomniał AE trudnej i ciężkiej 
walki, jaką prowadziliście w przeciągu 
aslatnich 20 lat, zna Was i wie, że jeateście 
twardymi i zaciekłymi hojawnikami. 

Gdy we wrześniu 1949 r. zbliżała się de- 
oyzja o przyszlym losie tej ziemi, nie na 
ostatnie miejscu i Wy przyczyniliście się 
do tego, aby kraj ten uchronić przed znisz- 
czeniem, Dzięki Waszemu poświęcamiu ura- 
towaliście wielkia i ważna zaklady i war- 
eztaty pracy dla Rzeszy. 

Wartość tego czynu jest wprost nie do 
obliczenia, Wielu z Was to poświęcenie 

łaciło życiem. O nich też w tej chwili, 

iedy Górny Śląsk jaka samodzielny poli- 
tyczny faktnr wchodzi na widownią dzie- 
jowa, pamiętamy. 

Górny Śląsk bogaty jest w skarby ziemi 
ala Wy musicie je w twardym znoju wydo- 

` 


być ma światło dzienne. Wiem doskonale, 
że abecnie jeszcze Wasze zarobki są niskie. 
Warunki mieszkaniowe domagają się ko- 
niecznej reformy i w przeciagu aslatnich 
20 lat nie przeprowadzono w zakładach 
przemysłowych prawie że żadnych techni- 
o polepazeń. Także i z ancjalnych 
świadczeń Wasze żony i dzieci nie miały 
nie, 

Było rzeczą miemożliwą. aby w tym krát- 
kim okresie czasu, który stał da dyspozy- 
usunąć owe braki. Narodowy socja- 
liem nie mógl! Wam jeszcze w tym samym 
stopniu ułatwić życia, jak w wielu innych 
ukręgach Rzeszy, Dlatego też palepszenie 
Waszych warunków życiowych Jest jednem 
z najpilniejszych i nalhardziej podstawa 
wych zadań w Waszym akręgu, 


O polepszenie warunków życiawych 
chodzi także w tej wojnie, 


którą Anglja nam narzuciła. Rozpętała 


wojnę, ponieważ nie chciała dopuścić do te- 
go, aby Niemcy przez Fiihrera staly się 
krajem prawdziwego socjalizmu. Owa ka- 
piielistyczna klika. rządząca dzisiaj Wiel- 
ką Brylanją, nie chce dopuścić „da tego, a- 
by całemu światu nadal pokazać, że gospo: 
darka w prawdziwie sacjalistyeznie pro: 
wadzonem państwie każdemu robotnikowi 
zapewnić może godny byt. 

Raądząca klika mie chce dopuścić do te- 
go. ponieważ dokladnie zdaje sobie sprawę 
z tego, że jeśli w Kuropie dla nis złiczonych 
milionów robolników zaistnieje, prawie- 
dliwość społeczna, to pewnego dnia także i 


robolnik angielski nostawi swoje żądan 
Tego właśnie obawiają się, to dla pluto- 
kratów jest niewygodne. Zażydzeni lordo- 


wie musieliby wtedy zadowokć się mniej 
szemi dywidendami, które zresztą nie 0- 
bracają na zmodevnizowanie zakładów 
przemysławych lub upiększenia warszia- 
tów nracy, lecz jedynie obracają na speku- 
lacje. A nadal u nich pozastała wszyst 
ko po siaremn i aby wyłepić niemiecki 
przyklad, dażyły do wajny i roznętali ją. 

Wprawdzie wojna At la inny obrót, mż 
da sabie wyobrażali. . kiedy woda do- 
chodz im da gardła, nagla mówią o tem, 
ile po ukończeniu wojny uczynić chca da- 
hrogn dla wspólnoty narodowej i dla roba 
tników. My jednak wiemy, ca o tem At 
dzie. Wszystkie te przyrzeczenia z chwilą 
ukańczenia wojny beda zapomniana, ale 
gdyby nawet istotnie mieli szczera zamia- 
ry przeprowadzić reformę sacjalną, nie 
wiedzieliby nawet, jak ją urzeczywistnić. 
Nie znaja robotnika 1 nle mogą z nim 
wspólczuć. Przez stulelnie odogobnionie RĄ 
ani ańdzieleni od zrozumienia tych spra 

A nugielscy nrzewódcy warstw rabotni- 
czych) | ani nie maga I nle chcą zresztą 
urezczywistnić prawdziwego socjalizmu. 
Tsilnją nawet przekonać swych platokra- 
tycznych przyjaciół. że nawał sama my 
a ancjalnei rowolncji jest nonsensem — 
jakto w astatnich dniach jeden z tych t 
RZY przewódców robotaików 
czył, 


ail- 


Coraz wyrażniej staje się dla całego świata jasnem, 
o co w tej wojnie chodzi. 


Idzie o utrzymanie krytyjskiego | żydow- 
sklega kapitalizmu, niemlecki socjalizm 
przeciwka żydowsko-angielskiemu zlotu — 
tak brzmi hasło. 


Kin wojnę wygra, nie nlega żadnej wat- 
pliwoś wygra ją silniejszy. A silnie 
szym jest len naród, który walczy w imię 
lepszych idei. klóre w myśl tych idel jest 
złaczany | oprócz tego posiada także więk- 
szĄ ilość batalionów, lepsze uwzbrajenie, a 
przedewszystkiem najlensze dowództwo. 

Dla Wna wojna in jest walka w nowej 
postaci. Cz 2 Was walczy jako żałnierze 
la Waszego nnństwa suejalistycznego, a 
Wy inni walezycie dla zwycięstwa Waszą 
pracą. Jako pionierzy pracy codziennie, 
jak wieln innyeh górników. paświęcacie 
RCIE życie dla powszechności. Qdezulem 
to w drodze dn Was. gdy przejeżdżalem 
bak kopalń ł hnt. Widziałem ta k 
rieżk st Wasza praca i wiem. 
z Was wynelnil ja wzorowa. Za to dziękuję 
Wam | oświadczam, że Wy Gór 


zawsze, kledy szło a Rzeszę, wlące] zrohl 
liścia, niż Wasz ohowlazek tenn wymagał, 
poświęcając się aż do ostatniegn tchu. 

Razem z Wami cały niemiecki naród. 
który zwlaszeza w tych tygadniach i mie 
siącach nrzygotownie się do najnntężniaj 
szego zadokumentowania swej siły, Tak 

samo potężna. jak przygotowania, będzie 
lakże sama akcja i akcja ta opłaci się. 
chaj i nadal tam aresztują ludzi, któ- 
rzy przewidnią los Anglii. niechaj i nadal 
jeszcze większemi represjami zwalczają 
prawdę a wyglądzie ich miast, niechaj i 
nada| jesze zlaśniejszemi słowami o- 
É Aderans iż nezekują inwazji niemiec- 
ia i ea mówią, jest 
Atari Anqlie dosięgnie je] los, 

Czy wzywa Boga, czy też na klęczkach 
prani o obcą pomoc: gardła Wielkiej Bry- 
tanji uciska śmierć. Nas chcieli zniszczyć, 
a obecnie sami stają nad zniszczeniem, na 
ta odpowiedź daja nasi żołnierze, Ich wal- 
ka nazywa się zwycięstwem, 


Po zwycięstwie rozwinie się 


niemiecki 

wtedy Führer hędzie w stanle urzeczywi- 
stnić wszystkie sweļe plany dla niemiec- 
klega rabotnika. Wtedy też swoje plany 
dla kultury niemlecklej w calej pełni urze. 
czywistni i kądźele newnl: tak Jak Wy nie 
zapamnieliście a Rzeszy, tak samo Rzesza | 
a Was nie zapomni. Naród spełni wzgledem 
Was swń] obowiązek I Ja wiem, ża | Wasz 
ROSES względem spoleczeństwa spelni- 
Jesteście najmłodszym okręgiem Adolfa 


socjalizm, 


Hitlera, twarda hyła Wasza nrzeszłoś 
hecny czas jest pracą i walką, w m 
szłych natomiast dniach dumni będziecie 
z tega, co wywalczyliście. MWalność Wa- 
szego życia w państwie Adolfa Hitlera. 
Jak twardem nieraz jest życi i 
chcemy być szczęśliwi, 
żuym czasie i wdzięczni jesteśmy przesna- 
czeniu, że pozwala nam żyć w tym samym 
czasie, w którym Żyje największy Nis- 
mlete — Adolf Hitler. 


Przemówienie dr. Ley'a. 


Dr. Ley w chwili wstąnisnia na mównicą 
owacylnia nowltany przez zebra 


nych. 


Ne poczatku swej mowy kierownik orga- 
nizacji Rzeszy poruszył znaczenia Górnego 
Śląska, przyczem zaznaczył zwlaszeza, że 


eerca narodu nie leży w centrum Rzeszy, 
ale na jego granicach. Uwaga ta odnosi 
ła się do losów pogranicza, dla których na- 
ród górnośląski przez dziesięciolecia musiał 
składać niezliczone ofiary. „Dokonallścia 
tuta] cudu" — mówił kierownik organiza- 
cji Rzeszy, „gdyż kraj na roku odbudowy 
Jest wiecej niemieckim, niż był nim da- 
wnlaj. Z wszystkiego, czegościa na tym ta- 
dakonalł — możecie być dumni". 

„Następnie dr. Ley wspomnial o swej 
i podróży po Górnym Śląsku i o 
wrażeniach, jakie na nim wywarła ta po- 
dróż, Sukcesy. które dotychczas uzyskano, 
należy wyłącznie zapisać na konto gotowo- 
ścl da ofiar I świadomego celów uslława- 
nla kierownictwa, które zadość czyniło in- 
temcjom narodu śląskiego i ich uczuciam, 

Dr. Ley wspomniał przy tej sposobności 
o Flihrerze, za którym mlaszkańcy Górna- 
gn Śląska stoją dzisiaj zwarcie. Jemu to, 
Fiihrerawi narodu niemieckiego, zawdzię- 
cza się ostatecznie wszystko, Wprawdzie 
Górnoślazacy nie hrali bezpośredniego u- 
działu w walce, którą prowadził Adolf Hi- 
tler o wolność narodu niemieckiego, zanim 
ohja? władzę, ale z uwagi na losy pogra- 
nicza umieli ją zrozumieć. 

Przechodząc do problemów sacjalnych 
dr. Ley zaznaczył, że los narodu niemiec- 
kiego ROA na tem. aby kłerawać wialką 
rewolucją i Jej doneinić, Próchno rozpa- 
dnie się, a nowe siły zostaną związane na 
korzyść i dobro Niemiec i powstającej abe- 
onie nowej Europy. Każdy Niemiec, jest 
dzisiaj żołnierzem rewolucji, 
w dziejach. 

Przeszło się już do tego, aby usuwać ró- 
żnice i wszędzie widoczne sa już sukcesy. 
Socjalistyczne Niemcy stworzyły już pote: 
jne rzeczy, ale mają jeszcze wiele przed 
soha. Także i przy tej sposobności dr. Ley 
mówił o wlalkim programie hudowlanym, 
zaprojektowanym na życzenie Fuhrera. 
Wszystko o co przyjdzie, nie jest projek= 
tem tylko, ała już dzisiej odpowiada rze- 
Gzy wistości. 

Nastepnie dr. Ley wspomniał w swej mo- 
wie a organizacji naradawo-sacjallstycznej 
Siła przez radość" | a le] wynikach, 
ŚW. przyszłości — jak podkreś 
mówiąć o problemach wschodnich 
kraj na wschód od Łaby nie będzie 
pem kulturalnym”, lecz bedzie się mówiło 
w przyszłości, że jest to najpiękniejszy 
kraj niemiecki z najlepsza kultura. 

Gdy dr, Ley zakończy! swą mowe, nadzlę- 
kowana mu owacjami za jego norywające 
i wspaniala wywody. A 

Na zakończenie manifestacji przemawiał 
Gauleiter, lego wywody. którym tawarzy- 
szyly owacje, dochodziły do punktu kulmi- 
iedy mówił, że ta zastanie a- 
ca Führer postawił za zadania 
dowi niemieckiemu, 

"Górny Śląsk przyczyni się do odbudowy, 
a Jego mieszkańcy hędą stali w nierwszym 
rzędzie tych, którzy umieją wykonać cał- 
kowlcla swój obowiązek. 

Z okazji wizyty wybitnych osobistości z 
najbliższego otoczenia Fiihrera. w Katto- 
witz nowej stolicy, panowala wielka ra- 
dość, która znajdowała w różnorodny apo- 
sób wyraz. 


Zakaz żeglugi w strefle wojennej. 


(8) Nowy Jork, 11 lutego. United Prass 
informuje z Waszyngtonu, ża Izba repre- 
zeniantów uchwaliła jednogłośnie projekt 
przyjęty poprzednio przez komisję spraw 
zagranicznych, przyczem ustawa o pnmocy 
Anglii nie zmienia w uiczem uchwał daty- 
czących neutralności. oraz że amerykań- 
e okręty handlowe nadal obowiazuje za- 
kaz pływania w strefach wojennych. 


Tylko na własne ryzyko. 


(=) Panama, 11 lutego. Na lamach orga- 
nu rządowego „Tribnna* nkazała sie nrzę- 
dowe ogloszenie. wedlng kiórega okrety pa- 
namskie udające sie na wody strefy wojen- 
nej. czynią to wyłacznie na własne ryzyko, 
orzyczem rząd Panamy nie bierze żadnej 
adpowiedzialności za wynikłe z tego nowa- 
du skutki i niebezpieczeństwa. 


Nieudały atak bryt. samolotów 
na wylHrzeże Norwegji. 


(8) Berlin, 11 lutego. Baterje artylerii o- 
strzeliwaly w gadzinach popaludniowych 
dnla 2 ego brytyjskie samalaty tarpedo- 
wa, która usiłowały dokonać ataku na po- 
ludniown-zachadnie wybrzeże Norwegii. 

Wszystkie Saane przez nie torpedy 
minely się z celem. Jeden z samolotów zo- 
stał trafiony tak poważnie. że nie zrzuciw- 
szy ładunku pocisków, zawrócił i prawdo- 
podobnie spadł w czasia lotu powrotnega. 


Poniższy artykul opublikowany został 
w styczniu w poczytnym dzienniku ane 
gielskim „Daily Mail". 


Francuzi, których zmysł obserwacyjny 
Jest dotychczas większy niż ich praktycz- 
na zdolność do czynu, mają popularne 
przysłowie: „Qui trop embrasse, mal etre- 
int“ — eo przetłumaczone na nasz codzien- 
ny język angielski mniej więcej znaczy: 
„Nie odgryż więcej. niż możesz przeżnć”. 

Po uzyskaniu szeregu sukcesów należy 
zawsze mieć w pamięci tę maksymę. Podo- 
bnie jak finasista, stały bywalec gieldy, 
bedmacy w nieustannej pogoni za naiwyż- 
szym zyskiem, w rezultacie przecież zwy- 
czajnie łamie kark, tak też i na wojnie 


nie jest dawodam rozsądku zbyt puszyń 
zią jadnem zwycięstwem, 


Mima, że w ciagu ostatnich dwóch albo 
trzech miesięcy stałe dostarczano nam po- 
myślnych wiadomości, które porównałbym 
£ produktami natury bujnych okolic morza 
Śródziemnego, przywlązujący zbyt wiele 
wag! do tych sukcesów, mażemy narazić 
na bardzo nienrzyjemną reakcją 
ierwezą zasadą jest traktowanie kam- 
anij, toczących się obecnie w Grecji i w 

ibji, jaka wzajemnis uzupełniających si 
części pewna) skomhinowanej oneraci 
Jakkolwiek wojnę w Albanii prowadzi no- 
minalnie rząd grecki, na Angili zywa 
ahowiązek zaspokajania zapotrzebowania 
Grecji na materjały wojenne. Im bardziej 
Grecy oddalają się od swalch yey] wyj- 
śtlowych, tem większą staje slą zależność 
armil grackle] ad nas. Niekorzystną okoli- 
ezna: byloby, mdybyámy byli zmuszeni 
w azie jakichkolwiek nowych zawiklań o- 
dobrać Grekom jalcqś część z tych materja- 
łów wojennych, których potrzebują oni o- 
becnie bardziej niż kiedykolwiek. 

Wszystkie przedsięwzięcia wojskowe na 
morzu Śródziemnem należało rozpatrywać 
według następującej prostej zasady: 

1) Jaką szkodę przynoszą ane nieprzy- 
Jacielowi? 

2) Jaką karzyść dają ane nam? 
„ Jeżeli uie uwzględni się sposobn pa- 
łrzenia na sytuację, można dojść do takie- 
go punktu, z którego będzie można konty- 
nnować sukcesy tylka za ceng niepropor: 
cjonalnie wysokich kosztów. Żołnierze i 
ekonomiści polityczni popadają, może 
wbrew prawu o zmniejszającym sią docho- 
dzie, w ciasną ułiczkę, y 

Z tego właśnie powndu po zajecia To- 
bruku, dalsze wdzierania aię do Libji 


stanowlloby din nas sukcas 
o bardza wąipliwe] wartości. 


Jechałem samochodem szosą nadbrzeżną « 
"Tobruk w kierunku zachodnim przez Cy- 
rena i Dernę do Benghasi i mogę poświad- 
czyć, że nie może wyniknąć żadna wido- 
czna korzyść z posunięcia się jeszcze dalej 
brytyjskich sił zbrojnych na wąskim, o 
pierwotnej kulturze rolnej, pasie lądu po- 
między pustynią Saharą a morzem, przy 
równoczesnem oddalaniu sią od swoich baz 
w Ezipcie. 

Droga wije się na wysoką równiną skal- 
na, poczem dociera się — ewentualnie — do 
Benghasi, małego OE miasta, pa. 
zkawlonaga własnych źródał, którego do- 
skonałe hotele į ich europejska cywilizacja 
utrzymywana była dotychczaa z dochodów 
pewnej loterii, skombinowanych z docho- 
dami z jakichś zawodów automobilo- 
wych. Za Banghasl nie napotykamy Już na 
nic, Jak tylka na próżnię, długości 500 mili, 
na ktńrej heznadziejnaść pustyni podaja 
achle rękę z brakiem wegetacji marza. 


Na terenie Libjl nie mamy 
mic do wygrania, 


Dzięki zwycięstwom nod Sidi Barani, Bar- 
dia, Giarabub i pod Tobrukiem stało sie 
zadość naszemu prestiżowi. W tan sposób 
asiągneliśmy wszystko, czego nam mogła 
dostarczyć zwycięska kampanja libijska. 
I skoro tak już jest, byłaby rzeczą najle- 
pszą, abyśmy się zadawolili temì sukcesa- 
mi. 


Są pewni ludzie, którzy poczynają oma- 
wiać możliwość inwazji na europejskim 
kontynencie i przywrócenie a tempo wol- 
ności tym krajom, które obeenie znajdują 
się pod panowaniem Hitlera. 


Jest ta wizja naprawdę wzruszająca, 


Wysadzenie gdziekolnek na wybrzeżu 

uropy armji ekspedycyinej, wysadzenie 
wojsk na odcinku nd Dardaneli aż po 
Nordkap bylaby dla nas czemś w radzaju 
wpadnięcia w niemiecką pulapkę. W obec- 
mej chwili można porównać Europę z ol- 
brzymią siatką najęczą. w środku której 
€zeka przepotężna armja niemiecka. Wylą- 


zmusiłoby siły zbrojne Niemiec, 
jak pająka, do przebiegnięcia zdradliwej 
siatki, celem poskromienia nieostrożnej mu- 
chy, którą zwabił na własnem terytorjum. 
W walce tego rodzaju, Niamey korzysta- 
łyby z linij wewnętrznej obrony, gdy tym- 
cragem my ponosilibyśmy koszta i yko- 
walibyśmy udział wielkiej floty oEretów 
handlowych, aby sprostać zapotrzehowa- 
niom naszych wojsk ekapedycyjnych. 
Napływające z Berlina uporczywe komm- 
nikaty o mającym nasiąpić niemieckim 
marszu na Batkany mają przypuszczalnie 
na celu zwahie! nas do nowa] przygody 
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Wielka Brytanja a morze Śródziemne. 


napisał Ward Price, naczelny reporter „Daily Mail". 


na terenie Europy południowa-wscho! 


go nasze siły bojowe w rejonie morza Śród- 


Zə stanowiska Hitlera mialby tego rodzaju | ziemnego pa to, aby utrzymać nas na no- 
krak dwojakiego rodzaju korzyści dla nas. į wym i cdległym terenie wnjiennym — wla- 


Dałoby to możliwość Hitlerowi 


żołnierzy, które obecnie mają odpoczynek, 


rzucenia | Śnie w tym okresie, w którym on zamierza, 
przeciwko nam tych milionów niemieckich | przy użyciu 


wszystkich stojących mu do 


dyspozycji środków i materjałów, dokonać 


a rówrfocześnie i tem chętniej, zwabiłyby (inwazji na nasza wyspy. 
Porównania z poprzednią wojną nie prowadzą 
do celu, a raczej wprowadzają w błąd. 


W. swoim czasie mogliśmy z całą pewno- 
Ścią przyspieszyć bieg wypadków, oraz na- 
sza zwycięstwo, 
odpowiednią drogę 
nieprzyjaciela, podobnie jąk to uczynił mr 
Churchil), gdy rozpoczynał kampanje dar- 
danelską. 

Ala tego rodzaju przedsięwzięcia muszą 
być ocemiane tylko od wypadku do wypad- 
ku jako przedsięwzięcia pomyślne. Aczkol- 
wiek kampanja darnanelska była dobrym 
pomyslem, to jednak przedsięwzięcie sala- 
nickie, jakie bezpośrednio potem nastąpiła, 
było za kosztowne w porównaniu z wyni- 
kiem, jaki ostatecznie osiągnietn. 

W obecnej chwili nle zachadzi konlecz- 


ność czynienia tego rodzaju odskoków, ho- 
wiem nie jesteśmy zmuszeni — jak to mia- 


gdybyśmy byli znaleźli | ło miejsce w poprzedniej wojnie na froncie 
uderzenia we flankę ; zachodnim — trwonić naszych najlepszych 


sił na skazane na nienawodzenie ataki na 
niemieckie pozycje. Klęska Francji przy- 
asla nam swaga radzaju karzyść, Uwol- 
nila nae ad więzów kontynentalnych, dając 
nam zarazem całkowitą awobnde ruchów, 
naszem dążeniu do zwycięstwa (eager- 
ness for victori) nie wolno nam w obecnym 
przedwczesnym mamencie — pazwalać so- 
bia na błędy w rodzaju zmierzenia się z 
Niemcami na kontynencie europejskim, na 
którym aą oni tak potężni, że szale wybit- 
nie przechylają się na ich stronę" 


Niemiecki komunikat wojenny. 


Berlin, 12 lutego. Naczelna komenda ar- 
il niemleckiej komunkcuja: 

Uzbrojone samoloty wywiadowcze uzy- 
skały trafienia bombami w urządzenia par- 
towe pewnego miasta na wschadniem wy- 
hrzeżu anglelskiem. 

Samoloty bojowe zaatakowały ostatnie] 
nocy brytyjskie lotniska, zniszczyły 11 sa- 
małotów nleprzyjacielskich 1 uszkodziły 
dalsze samoloty na ziemi. 

Minowanie portów angielskich była kon- 
tynuowane, 

W rejania Marza Śródziemnego ckufecz- 
na ataki niemleckiega lotnictwa kierowa- 
były na urządzenia wojskowa na Mal- 
I na pewien port na wybrzeżu Cyra- 
najkl. Wywlad lotniczy stwierdził w ka- 
nale Suezkim dwa zatonione okręty han- 


dinws. Jaka wynik akcji samalatów bajo- |. 


silowania nieprzyjaciela nalotu za dpla 
samolotami hojawemi pad osłoną myśliw- 
ska na obsadzona obszary na wybrzeżu 
Kanalu, załamały się skutkiem slins: ob- 
rany myśliwców I artylerji przeciwiatni- 
czej. Paza klikama ofiaram! wśród łudno- 
ści cywilnej, powstała Jedynie nieznaczna 
szkada w dzielnicach mieszkaniowych. 
Podczas tych nalotów nieprzyjaciel stracił 
sześć samalotów w walce powietrznej I 
trzy przez artylerje przeciwlotniczą. W go- 
dzinach wieczornych | nocnych powtórza- 
na nieprzyjacielskie próby ataków były 
bezskuteczne. 

Brytyjskia okręty wojenna, które w no- 
cy ostrzeliwały wybrzeże Flandrji zostaly 
zmuszone do wstrzymania ognia I da ad- 
wrołu przez haterja nadbrzeżne wojska lą- 
dowego. 

Nieprzyjaciel zrzucił w nacy na 11 luta- 
gu w dziewięciu młejscach w Niemczech 
zachadnich, w tem także i w Hannwarzi 
homhy, przeważnie zapalające. Powstałe 
pażary zdołana szybko ugasić. Szkody a 
znaczeniu ohronna-gosnodarczyem lub wa]- 
skowem nla bylo, Atak poclagnał za sobą 
jednak pewna ilaść ofiar w zabitych i ran- 
nych wśród ludnaści cywilnej. Obrona 
nocna okazała się szczególnia skuteczną. 


| 


Nacna myśliwce zestrzellty oslam, a arty- 
larja przeciwlotnicza cztery z atakujących 
samolotów. 

Artylerja marynarki zsetrzellła nad nor- 
weskiem wybrzeżem zachodniem nisprzy- 
laclelski samolot. Łączne straty nieprty- 
laclela wynlosły wober tego wczoraj | u- 
hiegłej nocy łącznie 33 samoloty. Dwa sa- 
moloty niemieckie zaginęły. Podnułkaw- 
nik Moeldera uzyskał swoja 56 zwycięstwo 
powietrzna. 


Włoski komunikat wojenny. 


„ Rzym, 12 lutego. Włosln komunikat wo- 
jenny z wtorku brzmi następująto: 
Glówna kwatera armji włoskiej komuni- 


je: Tę 
Na froncie grackim działalność wywia- 


W Afryce północnej nie nowego. 

W Afryce wschodniej działalność artyle- 
rji ha odcinku pod Keren. W górnym Suda- 
nie wojska włoskie na prawym brzegu rze- 
ki Omo odparły nieprzyjaciełskie ataki, 
wspierane przez czolgi, Farmacja włoskiego 
lotnictwa obrzuciły bombami rozpryskowe- 
mi nieprzyjacielskie wojska. 

W nocy na 1ł lutego nieprzyjacielskie sa- 
moloty przelcciały nad kilkama miejscowo- 
ściami na Sycylji I w południowych Wia- 
szach, przyczem zrzuciły kilka bomb, które 
spowadwały nieznaczną szkodę w pewnej 
miejscowości w Apulji i w okolicach Ave- 
lino, gdzie jest czterech zabitych i kilku 
rannych. Jaden samalot angielski został ze- 
strzelony przez artylerję przeciwlotniczą w 
Battipaglia. Załoga, która wyskoczyła na 
spadochronach została wzięta do niewoli. 


Grożbu zamachu angielskiego 


na flotę francuską w Syrji 


(=) Rzym, 11 lutego. Według dotychczas 
nlepotwierdzaonych poglosak, naczelna kn- 
monda wojsk krytyjskich w Kalrza miała 
zwrócić się w sposók ultlmatywny da fran- 
cuskich wojskowych władz w Syrjl z żąda- 
niem oddania do dyspozycji jednostek tran- 
cuskie] floty śródziemnomarski znajdu- 
jacej sle ohcenia w parcie Bejrutu. 


Krótkoterminowe angielskie ultimatum 
mialo na cslu natychmiastowe kroki wa- 
jenne w wypadku odmownej adpawledzi. 


Według nadeszłych tutaj depesz znajdują 
się w porcie Bejrutu jedynie nieliczne i 
mniejsze, a nawet przestarzałe jednostki 
floty francuskiej, którym mimo to Anglicy 
przypisują wielką wartość. Wedlug iutej- 


szych przypuszczań, w tym wypadku zano- 
si się na powtórzenie incydentów, jakie ro- 
zegrały się po upadku Francji w portach 
Oranu, Dakaru i Aleksandr. 
„ Wysiłki brytyjskiej admira , zmierza- 
jace wówczas dn zawładnięcia siłą jednost- 
kami francuskiej floty wojen: pozostały 
bez jakiegokolwiek wyniku a równocześnie 
wywołały w francuskiej opinii publicznej 
prawdziwą powódź oburzenia z powodu za- 
machów. dokonanych przez b. sprzymie- 
rzeńea. 

Q ile depesze o wystąpienin angielskiem 


| miałyby się potwierdzić, to angielskie ulti- 


matum znajduje się w chwili obecnej w re- 
ku gysbkicgo komisarza francuskiego w 
yrji. 


Dwie duńskie łodzie-cysterny 


zarekwirowane przez Stany Zjednoczone. 
Ostry protest prasy duńskiej. 


(8) Kapanhaga, 11 lutego. Blura mas aklaga towarzystwa nafiawego, stalące ad 


„Hifzau” doniasia wczoraj, ża dwla 
ładzi-cystern, stanowiących własi 


O r. w narcle St, Thamas na 
Dzlawiczych wyntynęły da Carl- 


plia w Wenezuli, celem zakranla stamtad | 
ładunku natty Nawego Jorku. 

Wiadomość tę przynosi dziennik „Fae. 
drełandet" w.Bensacyjnei formie pod na- 
główkiem „Piractwo przeciw okrętom duń. 
skim w Stanach Ziednoczonych rozpaczę. 
te“, w dalszym zaś tytule mówi o niesty- 
chanym zamachu amerykańskim  wabeg 
starego narodu żeglarskiego. 

Jak stwierdza następnie „Faedrelandet* 
w komentarzu do tej wiadomości zamach 
ten nie był niespodzianką. Był on juź od- 
dawna przygotowywany. i 

Okręty te, które w tokn wykonywanią 
awoich spokojnych obowiązków zostaly 
zmuszone złą pogodą da zawinięcia da 
portu i nastepnie nie wykroczyły w żadon 
aposób przeciw zasadom neutralności, obe- 
cnie padły ofiarą swego losu.  , 

Z drugiej strony Danja nie może w tym 
wypadku nie poradzić. Nie może ona bić 
sią z ludźmi, którzy przykładają broń da 
piersi bezbronnych ludzi. W ciągu prze- 
szlo tysiącletniej historji żeglarstwa iney- 
dent obecny, którego ofiarą padła Danja, 
stanowi jedyny w awoim rodzaju unikat 
Jeszcze żaden stary naród żeglarski nia 
spotkal się z takiem traktowaniem, jak o~ 


beenie, Danija. 
zamach ten doszedl do skutku tylko poto, 
aby Stany Zjednoczone mogly udzielić no. 
macy Angijl. Okoliczność ta nie stanowi 
również niczego nowego. 

Narody anglosaskie we wszystkich epo 
kach historycznych wysyłały inne narady 
do walki w imię swoich interesów, teram 
dodano do tei tradycji nowy przyczynek 
w postaci bezprawnego zawładnięcia state 
kami dunskiemi. 


Laval odrzucił propozycję ' 
Petaina. 


Sanewa, 1! Intego, Z Vichy donoszą: W, 
rwlazku z rozmowami Darlana w Paryżt, 
anublikowana w niedzlaię rana komunikat 
w pnasle. stwierdzający, ża szef naństwa 
marszałek Petain zaproponowal Piatrow| 
Lavalow! wstąpienia do rządu w charakte. 
rze ministra stanu I członka dyrektorjum: 
m nia przyjał Jednak nropozycji mar 
azalka. 


Groteskowy plan ruchu 1 


syjonistycznego. 
(=) Szłakholm, 11 Intego. Jak donosi 
„Dally Herald", w najbliższym czasie ma 


hyć utworzona grupa członków parlamen- 
p ára zajmie się problemam! żydow- 


Jak: donosi wymieniony dziennik londyń- 
ski, grupa ta odbyła jnż posiedzenie, na 
którem dyrektor wydziału politycznego ru" 
chn syionistycznego, Abraham, przedsta- 
wił prozram na tomat metod, przy pomocy 
których żydzi zamierzają udzielią pomocy, 
ewgim brytwigkim, przyjasiołom, oraz zą* 
dań, jakia mają być wyretmona wzamian 
za to. 3 

W programie tym jest mowa a utwarze- 
niu specjalnej żydowskie) armii, któ 
Izrael jnż na poczatku wojny  „Kroz! 
Niemcom. Wzamian za to wysuwa on m. In. 
żądanie zanewnienia żydom przedstawicial- 
stwa na przyszłej konferencji pokojowej. 


Związek Sowietów nie zagraża 
bezpieczeństwu Stanów Zjednoczonych 


(=) Moskwa, 11 lutego. Wi uwagach na 
temat oświadczeń amerykańskich dzienni 
ków en do rzekomych zamiarów agresyw= 
nych Związku sowieckiego na Alasce, ple 
sze „Prawda“, iż na szczególną uwage 7a“ 
sługuje fakt, że tego rodzaju wymysły, 
omawiane były na konferencji prasowęj w. 
ministerstwie spraw zagranicznych w Wa- 
szypgtonie, przyczem nodsckretarz stanu 
Wełes miał zwrócić uwagę, iż Związek So« 
wietów nie zagraża bezpieczeństwu 
nów Zjednoczonych. A 

W sposób sarkastyczny zauważa „Prawu 
da", że w powyższym wypadku jest to ty« 
powe polityczne „delirium tremens“, bos 
wiem od zwyczajnego i wulgarnego zatrie 
cia się alkoholem odróżnić można tą, dos 
kładnia obliczoną „delikatną technikę”, 


Krwawe zamieszki w Nowej Szkocji. 


(—) Nowy Jork. 11 Intego, Wadług da- 
nlasień agencyj prasowych, wydarzyły się 
w uhleglą sobotę poważne zamieszk! na 
cach Quebecu | New Glasgow na tere! 
Nowej Szkocji, przyczem w zajściach tych 
żałnierze oddziałów kanadyi- 
icja i ludnaść cywilna. Liczna 
patyczki trwały kilka gadzin. 

Szczególnie poważne rozmiary przybrały, 

iścia w New Glasgow, gdzie kilkaset żał. 
mierzy wzięła udzial w walkach ulicznych 
2 ludnością cywiłną. Przez pewien czas by- 
ło centrum=midsta calkowicie zablokowana, 
przyczem zarówno policja wojskowa, jak 
i miejska były.bezsilne, | 

W czasie*tch incydentów uległo uszko- 
dzeniu kilka gmachów. Tedna z kamienia 
atanela w ogniu. Kilkudziesięciu żnłnierzy 
trzeha hyło umieścić w szpitajach. Władza 
odmawają informacji eo do liczhy rannych, 
niemniej odmawiają. one podamiw właści- 
wych przyczyn zamieszek. 

Stącjonowany w Quchec pułk piechaty 
Highland Light. który niedawno został 
przeniesiony m miejscowości Bradfard 
(Ontario), został ukarany bezterminowym 
aresztem kosztrowym ża to, że 400 żałnie- 
rzy tego pułku starło się z policją z powa- 
du zatrzymania przez nią 2 żołnierzy. 
W aasię walk ulicznych; trwających z gó. 
ra godzine. został m. in. zraniony szef po- 
licii miejskiej major Bigapnette. Nip jest 

pierwszy wypadek ulicznych ineyden- 
tów, w których udzial brali kanadyjscy 


zołniorze z oddziałow, stacjonowanych 
w Quebec. 


Nia zapomnimy również, ża | 


ZIENNIK PORANNY“ Nr. 34. Środa, 12 lutego 1941. 


Zmiany w berlińskim 


Korpusić 


dyplomatycznym. - 


Dino "Alfieri, ambasador, wloski, 
Berliin, w lutym. 

Po praegzło rocznej przerwie, wydana 
beanie wiBerlinie „wykaz członków korpu- 
su dyplomatycznego w Beriinie*, 

_W porównaniu do dawnych wydań ostat 
ni wykaz zawiera caly szereg zasługujących 
na uwagę zmian, które są wyrazem obec- 
nego stanu politycznego. Obecnie w Ber- 
linie znajduje się 11 ambasad, 29 paselstw 
1 Jaden staly charge d'affaires. Przed woj- 
ną, w kwietniu 1939 r. hyło 15 ambasado- 
rów, 87 posłów i dwóch stałych charges 
d'affaires, którzy reprezentowali awoje 
państwa w stolicy Rzeszy. 

Wydarzenia wojenne i rozmaite zmiany 
w mapie Europy 


wiułynąly oczywiście także | na stan 
karpusu dyplamatycznega w Borllnia, 


Tak wiadomo, no wybuchu wojny odjachall 
2 Berlina ambasadorzy Polski, Angiji i 
Francji oraz posłowie Iraku, Unji połud- 
niowo-atrykańskiej i Egiptu. Po wkrocze- 
niu wojsk niemieckich do NAA opuścił 
również Berlin poseł norweski. W kilka ty- 
godni później poszli w jego ślady ambasa- 
dor belgijski, poseł holenderski i stały 
charge d'affaires Luxemburgu. 

Dalsze zmniejszenie berlińskiego korpu- 
m kyslaniattazt ei KRIEG po wiącze- 
nlu trzech republik hałtyckich do Z. S. R. 
R. w ub, raku. Wówczas zniesiono posel- 
stwa Litwy, Łotwy i Estouji, podobnie jak 
niemieckie przedstawicielstwa w tych kra- 
jach. Budynki poselstw państw bałtyckich 
w Berlinie przeszły w posiadanie ambaa 
dy sowlecko-rosyjskiej. W dotychczaso- 

~ wem poselstwie litewskiem mieści się obe- 
enie generalny konsulat Z. 8. R. R. 
Zmieniło się także niejedno 


w personalnym składzie 
dyplomatycznych przedstawielelstw 
w Berlinie. 


EELIS SA NTDEM 


Flaga na ambasadzie hiszpańskiej 
w Berlinie. 


Japonia i Z. S. R. R. poslaly nowych am- 
basadorów do Berlina. Związek sowiecki 
reprezentuje obecnie zastępca komisarza 
ludowego dla spraw zagranicznych Wło- 
dzimlerz Dekanosaw a Japonię menerał-po- 
rucznik Hiroshi Osklma, który już raz re- 
prezentował swój kraj na placówce berliń- 
skiej. 


Polityczne znaczenie obydwóch tych no- |. 


minacyj jest dobrze znane. 

Stany Zjednoczone są reprezentowane 
przez ambasadora Hugha Wilsona. Obecnie 
przebywa w Berlinie dziesięciu ambasado- 
rów, licząc w to i Oshimę, który znajduje 
się w podróży z Tokjo na swą nową pla- 
cówikę. 

Ponieważ szercgowanie ambasadorów za- 
leżne jest od ezasn ich służby, który liczy 
się od dnia wręczenia listów nwierzytelnia- 
jących glowie państwa, przeto otrzymuje- 
my następujący obraz: 

_ dziekanem korpusu dyplomatycznego 
jest nuncjusz Apastolski Cezary Orsenigo. 


Dziekanką korpusu jest malżonka najstar- 
szega pod względem czasu służby ambasa- 
dora. Obecnie jest nią pani Chen, żona am. 


emie idą inni 
cjności: Argentyna, 
hy, Chile, Iliszpa” 


8. R. R. i Japonja, 

Wśról 29 poselstw nie wszystkie stano- 
wiska szefów misyj są obsadzone, Irland, 
Kolumbja, Ekwador i Rumunia chwil: 
nie mają posłów w Berlinie. Przedstawicie- 
Jem Irlandji jest sekretarz legacyjny War- 
nock, charge d'affaires „an interim“, który 
jest pozatem jedynym dyplomatą Irlandz- 
kim w Berlinie. Dotychczasowy posel ir- 


jg 


Gen. Hirosho Oshima, nowy ambasador 
japoński w Berlinie. 


landzki w Berlinie został wkrótce po wy- 
buchu wojny odwołany. 


Irlanija jest zatem jedynem dominium 
hrytyjskiega imperjum, które paslada 


opt marerty owiec 


$ 


Nawy gmach poselstwa jugosłowiańskiego w Berlinie. 


W kilku wierszach. 


Z mośród 1300 żołnierzy fińskich, którzy 
zaginęli w czasie wojny fińsko-rosyjskiej, 
ogłosiły władze 300 nazwisk, uznając ich za 
zmarłych. Bezpośrednia po zawarciu po- 
koju, 4000 osób uchodziła za zaginionych, 
wkrótce jednak dowiedziano się o losie 2400 
zaginionych, co da których okazało się, że 
większość przebywa w niewoli sowieckiej. 

* * * 


W okolicy Moskwy dokonana ćwiczebne- 
go skoku ze spadochronami grupy 12-tu 
spadochroniarzy, wyposażonych w narty, 
ktorzy bezpośrednio po zeskoku byli zdol- 
ni do marszu. Nadmienić wypada, iż skoku 
dokonano z wysokości 5000 m. 


* * * 


Na brytyjskich wyspach kolonialnych na 
Oceanie Pałudniowym, gdzie, jak wiadomo, 
znajdują sie wielkie plantacje kopry, zama- 
gazynowano 200 tysięcy tan tegoż surowca, 
będącego wynikiem ostatniego, oraz prze- 
szłega zbioru. Z powodu trudności wojen- 
nych, snrowca tego nie można sprzedać. ani 
też przewieźć. 

* * 


„Na uniwersytecie moskiewskim odbędzie 
się niebawem nowy odczyt w ięzyku nie- 
mieckim. którego treścią ma być utwór 
Goethego „Cierpienia Werthera“. 

* * * 


W miejscowości Kolomenskoje pod Mo- 
skwą powstał park muzealny, bedący zbia- 
rem dzieł architektury Związku Sawieckie- 
gn. Wśród staro-rosyjskich cerkwi i zam- 
ków mieści się tam również drewniany na- 
lacyk cara Piotra Wielkiego. 

* * * 
Norweski departament policyjny wydał 


zarządzenie, weding którego wszystkie 0s0- 
by. która nrzekroczyly If-ty rok życia, a 


przebywają na terenie Norwegii, ag, abo- 
wiązane da posiadania dowodu osobistego 
z fotografią. 

* * 


Delegacja młodzieży japońskiej wyjecha- 
ła do Niemiec pod kierownictwem radcy 
rządowego w ministerstwie wychowania 
Koyana. 

* * * 


W Stanach Zjednoczonych odbywa się 
agitacja za odbycicm w dniach 5 i 6 kwie- 
tnia amerykańskiego kongresu narodowe- 
go, jako w rocznicę wypowiedzenia wojny 
przez Amerykę w r. 1917. Na kongresie tym 
mają się odbyć demonstracje na rzecz 0- 
bawiązku Amerykanów zachowania poko- 
ju i wstrzymania sie od udziału w wojnie. 

* * * 


Z powodu wielkich trudności przywozo- 
wych spadły dochody w Szwajcarii z 0- 
płat celnych w roku 1940 o 74 miljony fran- 
ków. dając kwotę 230 miljonów franków. 

* * 

Z wielką owacją spotkal sie pewien mów- 
ca, który zabrawszy glos na obradach 7-go 
Kongresu młodzieży amerykańskiej w spra. 
wie ustawy. dotyczeącej pomocy dla An- 
glji, nazwal ją „pewną drogą da przenicsie- 
ię na tamten świat co czwartego mło. 
dzieńea amerykańskiego, podobnie jak to 
miało miejsce z pożyczką wojenną Morga- 
na w r. 1917". 


* * 


Jak donosi agencja Rentera, brytyjska 
admiralicia zmuszona jest z przykrością 
zakomunikować o zatonięcin łodzi straźni- 
czych „Almond“ i „Aretis Trapper”, 


Krytyczna sytuacja hodowców hvdla 


w połudnłowej Argentynie. 


(5) Buena Aires, 11 Intego. Niezwykle 
krytyczna sytuacja hodowców bydła w po- 


mima wojny wlasna przadztawielsistwa 
dyslamatyszna w Barllni 


Także i pomel niemiecki w Dublinie pełni 
swoje funkcje, ponieważ Irlandja po wybu- 
enuo zdeklarowała swoją neutral- 
ność. 

Posel rumuński został niedawno temu 
odwołany. ponieważ musiał objąć stanowi- 
sko ministra spraw zagranicznych w swym 
kraju. Nla abjął an Jadnak awena resortu 
w Bukareszcie, ponieważ w międzyczasie zo- 
stał utworzany nowy rząd. Przedstawiciel- 
stwam dyplomatycznem Rumunji kiernia 
obecnie radca |eqacyjny Brahetlanu, który 
otrzymał tytuł posła. 

Ponieważ Paragwaj od dwóch lat posia- 
da w Berlinie stałego charge d'affaires. 
przeto w ahocnaj chwili w Horllnis rep 
zantowanych jast 41 państw. 


Z Francją narazie Niemcy nle mają 
stosunków dyplomatycznych, 


Wojna wprawdzie zostala zakończona, ale 
pokój nie został jeszcze zawarty. Stosunki 
niemiecko-francnskia zostały uregulowane 
na podstawie układn w sprawie zawiesze- 
nia broni. Oficjalny kontakt między oby- 
dwoma państwami zapewniony jest za po- 
średnictwem niemieckiej komisji zawiesze- 
nla hranl, do której należy również przed- 
siawicjel niemieckiego ministerstwa spraw 
zagranicznych i delegacja francuska. Abetz 
mie jest w Paryżu „ambasadorem we Fran- 
cji”, lecz palnamocnikiem ministerstwa 
spraw zagranicznych przy dowódcy wol- 
skowym we Francji. Nosi on tytuł ambasa- 
dora, lecz nie jest uwierzytelniony przy, 
szefie państwa francuskiego i z tego powa- 
du jego siedzibą nie jest Vichy. lecz Paryż. 

Odpewiednie agendy franenskie prowa- 
dzi ambasador Fernand de Brinon, który 
również przebywa w Paryżu i który jest 
generalnym pełnomocnikiem rządu francu- 
akiego w obsadzonej części Francji. 3 
Ambasady włoska. japońska į amerykan. 
ska są trzema największami misjami dy» 
plamatycznem! w Rerllnie. Japonia, obok 
innych dyplomatów, posiada w swej am- 
basadzie 


18 attaches wojskowych. 


Większość z nich została zamianowana w 
ostatnich czasach, po zawarciu paktu trzech 
mocarstw. $ 

Śnisły sojusz Włoch z Rzeszą Niemiecką 
wybił swoje piętno również na zróżniczko* 
waniu zadań wśród licznych dyplomatów 
włoskich w Berlinie. W skład personalu 
ambasady wchodzą m. in. dwóch aftachas 
prasowych, radca techniczny dla probla- 
mów robotniczych, który troszczy sią a 
włoskich rahotników, przebywających w 
Niemczech, attache dla spraw kultural- 
nych, attacha dla spraw rolniczych, dalej 
radea handlowy z dwoma namacnikami. 

Zupelnie inny nhraz przedstawia liczna 
również ambasnda Sianów Zjednoczonych. 
Na liście dyplomatów figuruje 19 uakra- 
tarzy ambasady. Wzmocnienie ambasady 
nastąpiło dopiero przed kilkoma tygodnia- 
mi. Jest to dowodem ilości prac ambasady 
amerykańskiej. 3 

Do wielkich miayi w Berlinie należy rá- 
wnież ambasada sowiecka-rosyjska | w po- 
wnym odstępie, poselstwo szwedzkie, kióre 
tn placówki są atasunkowa licznie obsa- 
dzane. Z. S. R. R. posiada w Berlinie 


własne przedatawiclelstwo handlowe, 


którego kierownik oraz jego dwaj zastępcy 
posiadnją prawa dyplomatów. Ę 
Szwecja. która jako jedyna obea legacja 
dysponuje duchownym poselstwa w stn- 
pniu dyplnmaty, ma również wiele da czy” 
nienia z interesami obcych państw, chro- 
uionemi przez poselstwo szwedzki 
Ciekawem jest wreszcie, że jeden m 
dwóch właskich radców ambasady į oby- 
dwaj radcy ambasady hiszpańskiej noszą 
tytuły „posłów 


łudniowej Argentynie, spowodowana sil- 
nem zmniejszeniem zakupów mięsa przez 
Angljeę, w następstwie wstrzymania an- 
gielskiej komunikacji okrętowej z porta- 
mi Santa Cruz i Ziemią Ognistą, została 
alowana z calą wyrazielością w apelu, 
wystosowanym przez argontyńki związek 
prodncentów rnięss do ministra rolnictwa, 
Apel ten stwierdza, że trudności zbytu pa- 
większyly sią jeszcze wskutek zarządzeń 
Chile, które poraz pierwszy wstrzymało 
coroczny zakup 200.000 żywych owiec w Pa- 
tagonji. Przerabiane tam dotychczas na 
użytek Auglji ilości mięsa nie mogą byń 
wywieziona w ohsenym czasie z pawadu 
braku okrętów. odczuwanego przez Anglją. 
Ceny bydła południowo-argentyńskiego, 
zwłaszcza owiec i tacznych baranów, wska- 
tek niemożności zhytu spadły do tego stop- 
nia, że fabrykom produktów mięsnych nie 
opłaca się przeróbka tych artykułów, zwła- 
zeza, że o wysyłce do stolicy związkowej 
aa może być mowy z powodu braku okre- 
w. 
Wobec tej sytnacjji hodowey bydła pro- 
szą rząd o pamoe finansową, celem pokry- 
cia kosztów przeróbki mięsa konsewowega, 
gdyż w przeciwnym razie będą zmuszeni 
kd EE hodowli i wybić swoje pogłowie 
ydła. 


Odwet za popieranie czerwonej 
Hiszpanii. 

($) Madryt, 11 lutego. Regjonalny sąd dla 
politycznych przestępców w Barcelonie wy- 
dał wyrok. pozbawiający burmistrza miej- 
scowosti Le Perthus we Francji wszyst. 
kich posiadłości na ziemi hiszpańskiej, m 
nadto zabraniający wstępu na ziemię hisz- 
panską. 

Burmistrz miejscowości Le Perthus 
wsnomagał w r. 1916 zwnlenników czerwó- 
uej Hiszpanii, oddając do ich dyspozycji 
znaczne zapasy broni. 
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Jaka prasa Istnieje w Mongolji? 


$ Kraków, 11 lutego. 

Jak wiadomo, znany był drok na wiele 

wieków przed Europą w Chinach, to też 
Chiny posiadały prasę o wiele wcześniej 
przed naszemi dziennikami. Ludowa Rapu- 
klika Maongolji, okejmująca dzisiaj okala 
800.000 mlaszkańców gaslada Jednak nie- 
wiele plum ba tylka cztary, która wychodzą 
w Ulan Bator (Urga). W etolicy tej znaj- 
duje się jedyna drukarnia, która drukuje 
wszystkie cztery nioma, Jedno z nich na- 
lezy do kierującej krajem partji „Unen“, co 
znaczy „prawda“. 
Od roku 1921 nadaje to pismo ton poli- 
tyoa mongolskiej. Wychodzi ona jako 
dziennik o dosyć dnżym nakładzie, nato- 
miast gorzej przedstawia się gprawa z ak- 
tna "sagiami tega pisma, gdyż olbrzymie 
przestrzenie, jakie trzeba przebyć aby sko- 
musskować się z ludzkimi osiedlami powo- 
lują, że abonenci dostają piamo nieraz po 
wieln tygodniach. 

Po większej części przesyła cią prasę 
mongolską autami, jak np. istnieje połącze- 
nia samochodowe między Ulam-Bntor a 
Kobdo, miastem bedącem stolica okręgu, a 
lezącą w odległości 1.00 km od Ulam-Ba- 
tor. Gdy panuje niepogoda dziennik docie- 
Ta do Kobdo po 25 Antal Natomiast d: 
brze przedstawia sią spi 
tów tega dziennika, gdyż posi 
Ze a BH stron Mongolji napływają 
więc od tych dobrowolnych i niepłatnych 
korespondentów wiadomości mżytkowane 
przez oficjalne pismo. Opowiada ono zresz- 
ią sowieckiej „Prawdzie“, która również 
Jest organem partji, natomiast dzienniko- 
W1 zlzyyleatja" będącemu organem rządu 
sowlackloga I najwyżzaega Sowietu, odpo- 
wlada wydawana w Ulan-Bator pisma „Un 
dusni Erche", czyli „prawo narodowe”. Po- 
wstała ono w roku 1982 i jest orgamem 


rządu. 

Wkońcu trzeba wspomnień o piśmie „Sa- 
Juczudin Unen” wydawanem od roku 1412, 
a będącem pismem organizacji miodzieżo- 
waj. Wkońcu jstnieje jeszcze dziennik mi- 
nisterstwa wojny p. £ „Ukan-Odon", czyli 
nCzerwona Gwiezda”, co mowu odpowiada 
Bowieckiemu pismu „Kraanaja Zwiezda”. 
Wobec tego, że wszystkie te piama drnko- 
wane są na tych samych maszynach, uka- 
zują się tylka dwa razy na tydzie: 
guja nią one przedewszystkiam 
felam! sowiecki 


republica mon, 
niemniej jednaE 


Skazany za pomoc w ucieczce 
Rydza-śmigłego. 


Bukaresat, 11 lutego. Sąd wojenny w Ora- 
tovej skazał porucznika Horia Deorgesku, 
ry dopomógł b. głównodowodzącemu 
armją polską marszałkowi Rydzowi-Śmi- 
głemu w grudniu 1940 r. w ucieczce przez 
granice Rumunji, na 5 lat więzienia i de- 
eradację, 


— 


Rejestracja zapasów 
w nieobsadzone] Francji. 


Vichy, 11 lutego, Nowa ustawa, wydana 
przez rząd francuski, zakazuje osobom pry- 
watnym przechowywania zapasów towa- 
rów i produktów, przekraczających nor- 
malne zapotrzebowanie rodziny. Wszelkie 
istniejące zapasy mają być natychmiast 
zgłoszone. Przemysławoom i kupcom będzie 
w przyszłości zakazane sprzedawanie towa- 
rów, które nie mają nic w spólnego z ich 
branżą, Nowa ustawa ma na celu nietylko 
zwalczanie coraz szerzej rozwijającego aię 
nielegalnego handlu, ale także ma ułatwić 
zarejestrowania waryatkich znajdujących 
mię wa Francji towarów. 


Zmiana polityki rządu tureckiego. 


Belgrad, 11 lutego. Dyrektor dzlannika 
puema, dr Gregors, który uchodzi za da- 
rze polnformowanego, pisze, že naplącia 
atosunków między Turcją a mocarstwami 
osi złagodniała. 

„Rząd turecki padkreśla nentralność Tur- 
cji, oraz życzenie niernieszania się do walki 
enropejskiej, jak dlugo integralność granie 
lureckich nie zostanie naruszona. Zdaniem 
„Vreme* tega rodzaja ewentualność nie 
istnieje, przynajmniej nie ze strony koaty- 
nentu europejskiego. 


Włoscy rakotnicy rołnl w Niemczech, 


(8) Barlln, 11 lutego. 'W dniach od 17 do 
28 stycznia 1941 miały miejsce w Rzymie 
pertraktneja między delegacja niemiecką 
pod przewodnictwem radcy ministerja!ne- 
go dra Timya, kierownika oddziału w mi- 
nisierstwie pracy w Rzymie a Związkiem 
faszystowskich rohotników rolnych w spra- 
wie wyjazdu włoskich robotników rolnych 
do pracy na obszarach Rzeszy, w których 
Bij tdpowiednich ilości rąk roboczych na 
roli, 

Rokowania, toczące siae w przyjaznym 
duchu, wykazały również w dziedzinie nie- 
sienia pomocy rolnej ścisłą łączność, Nod 
żącą mocarstwa osi. Postanowiono pod- 
A WAS A gale zolarri, 
udających ste w biełącym roku na ro 
rolne do Rzeszy do PSEPY osób. 


„DZIENNIK PORANNY" Nr. 34, Broda, 12 lutego 1941. 


Firmy japońskie opuszczają 
Stany Zjednoczone. 


(=) Tokle, 11 lutego. Jak dóonasiilśm: 
aoczyniona przygofawania da awakuacji 
większej llczhy Japańczyków za Stanów 
Zjednoczonych. 

I tak „Asahi Szimbun* pisze w sobotę, że 
członkowie wielkich firm. japońskich w 
Nowym Jorku czynią przygotowania da 
wysłania do kraju 150 pracowników młodo- 
cianyeh i kobiet, którzy wobec naprężonej 
ZE na oceanie Spokojnym mają odje- 
chać najpóżniej w marcu luh kwietniu. Jak 
powyższy dziennik stwierdza w dalszym 
ciągu, antyjapońskie zarządzenia gaspodar- 
cza w Stanach Zjednoczonych doprowadzi- 


ly Już do znacznego skurczenia się handlu 
amarykańska-|agańskiega.  Spowadowały 
ane zamknięcia nowojorskich bint szeregu 
firm japońskich. I tak południowo-man- 
dżurskie towarzystwo kolei żelaznych, pe- 
wna wielka japońska fabryka włókienni- 
cza, oraz szereg mniejszych Japońskich to- 
warzystw handlowych zdecydowały sią Już 
na tan krok. Podobnie zaostrzenie amery- 
kańskiego systemu licencyj, wchodzące w 
życie z dniem 15 lutego doprowadzi — jak 
stwierdza wymieniony dziennik — do re- 
dukcji żeglugi handlowej na oceanie Spo- 
kojnym w kierunku Japonji o 80%, 


Praca nad odbudową francuskich 
obszarów okupowanych. 


aryż, 11 lutego. W SŁ Germaln ed- 
zebrania prefektów z okupowanej 
części Francji przy udziale miaradajnych 
czynników z ramienia niemieckich władz 
okupacyjnych. Tamatem fa] ki rencji 
było ustalenie werunków dla podj 
ejl odbudowy na obszarach okupowanych. 

Po powitaniu prefektów przez niemiecką 
adminietraoję wojskowa w imieniu armji 
miemieckiej. przedstawiciele _niemiecke 
władz wojskowych oświadczyli gotowość 
oddania do dyspozycji wszystkich atoia- 
aych im do dyspozycji środków, które po- 
zwoliłyby narodowi francuskiemu prze- 
trwać ten okres wojny. 

Niemieckie wladze administracyjne zwró- 
ciły przytem uwage na dokonane już prace 
przy odbudowie środków komunikacyj- 
nych. podkreślając zarazem olbrzymie w. 
milki, jakie włożono w naprawę i przywró- 
cenie stanu używalności sieci kolejowej, o 
raz żeglugi rzecznej, jak i niemniej odre- 
atanrowanie niezliczonej liczby mostów, 
z, mmiszczyły cofające sią wojska fran- 
onskie. 

Dzięki szybkości, jaką rozwinęły wojska 


niemieckie, oraz dzięki pracy kolumn ro- 
hotniczych, zajętych naprawą  uszkodzo- 
nych lub zniszczonych środków komnika- 
eyjnych, oraz sieci elektrycznej, zdołano u- 
nikmąć zniszczeń o wielkich rozmiarach. 
Zaopatrzenie ludności zdołano w szybkim 
czasie zmontować. Zaopatrzenie miaat i o- 
siędli w energię elektryczną jest w chwili 
obecnej znacznie lepsza, niż w rokn ubie 
glym, mimo braku kilku elektrowni. Z po- 
śród 142 gazowni na terenie jednego z woj- 
skowych okręgów administracyjnych uda- 
ło sie do chwili obecnej uruchomić 128 za- 
klady tej kategorii. 

W końcu tej konferencji zwrócono sią da 
prefsktów z życzeniem, hy zwrócili uwaga 
na konieczność podniesienia wytwórczości 
praduktów rolnych. W tych wszyatkich 
miejscowościach, w których dotychczas nie 
wymłócono zeszłorocznych zbiorów zhóż, 
winne władze francuskie zwrócić się © po- 
moc do komendantur polowych, które uży- 
czą swej pomocy. W interesie narodu fran- 
enakiego bieżący rok nie powiniem byó ro- 
EB przełomowym, a więo nie powinno 


Straszna katastrofa autobusowa 


Ze 150 metrowej wysokości w przepaść. 


(=) Bolgrad, 11 lutego. Na drodze gór- 


uklaj ecinającej przełęcz Czakar Pecz 
w ami wydarzyła ulą wstrząsająca 
katastrofa. Qio autohus pacztowy, wiozą- 


ey 7 pasażerów, stoczył się ze zhacza gór- 
Reż I spadł wdół z wysokości okoła 150 
metrów, 


k ten na szczęście 
laráów a powodu olbrzy- 

a w górskich masy- 

utobus ah t. 


Zmyślona wladomość o zatopieniu 
niemieckiego kontrtorpedowca, 


In. 11 lutego. Urzędawo kamuni- 
lkowana przez agencję Reute: 


pedawann niamieck! kontrtorpadowiec na 
wysakaści wybrzeża Norwegii, Jest calka- 
wicie zmyślona”, 


Willkie zwolennikiem ustawy 
o pomocy dla Angliji. 


(=) Nowy Jork, 11 Intego. „New York Ti- 
mea" w swem wydaniu piątkowem zami 
szcze depeszę z Waszyngtonu. w której za- 
znacza o mającej nastąpić akcii Wemdella 
Willkiego na rzecz nrojsktu ustawy o po- 
mocy dla Wielkiej Brytanii. 


Dymisja ministra wojny Paragwaju. 


(=) Buenos Alras, 11 lutego. Jak wiado- 
mo, ustąpił niedawno minister spraw we- 
wnętrznych Paragwaju, zań obecnie podal 
sią do dymisji miuister wojny pułkownik 
Gandioso Nunos. 

„Prezydent państwa wstrzymał się nara- 
zie od powołania nowych ministrów. ogra- 
niezając się do powierzenia ministrowi 
spraw wewnętrznych pnłkownikawi Ma- 
chucu kierownictwa obu resortów w za- 
stępstwie. 


Otwarcie fil]! niem. Instytutu Umieietn. 
W Szeged. 


(=) Budapaszt, 11 Intego. W ubiegłą nie- 
dzielą papołudpin ndbył sie w Szeged akt 
otwarcia filii niemieckiego Tostytutu U- 
miejętności. 

Przemówienie inauguraeyine wygłosił 
niemiecki konsu] Erich Kampf, podnosząc 
tradycvine wezły przyjaźni. łączące Niem- 
cx i Węgry. wyrażając równocześnie życze- 
nie lepszej przyszłości w tworzącej sią nv- 
wej Europie. 

Z ramienia wladz węgierskich powitał 
raktor uniwersytetu Mikołaj de Horthy 
fakt utworzenia Filii instytutu, będący no- 
w przyczynkiem ku pogłębieniu kultu 
ralnych stosunków. łączących oba zaprzy- 

państwa. 


Sytuacja Angiji w Połud. Afryce. 


Moskwa, 1! lutego. „Krasny] Flot" za. 
mleszczając przegląd wy, tów zagranicz- 
tycznych, zwraca u na niepoka- 
da wybuchły w ostatnie! KE lach 
le Un]i Południowa-atrykańskiej. 

Dziennik podkreśla, że rząd angielski już 
od początku wojny zwracał specialna uwa- 
me na wielkie znaczenie unii południowo: 
afrykańskiej zarówno ze wzgledu na jej 
ważne położenie etrategiczne, jak i ze 
wzgledu na bogactwo jej surowców, mAJĄ- 
cych wielkie znaczenie dla przemysłu wo- 
żennego. Starcia uliczne w Johannesburgu, 
stwierdza dziennik moskiewski — świadczą 
o trudnościach. na jakie napotyka RBA 
w tem domininm. Walka wewnętrzna-poli- 
tyczna w unii poludniowo-afrykańskiej, 
która stanowi reminiscencje dawnych wy- 
padków historycznych, przybrała w ostat- 
nim czasie szczególnie ostre formy. W mia 
re coraz większego wciązania do wojny Te- 
zerw materjałowych į ludzkich Unii polu- 
dniowo-afrykańskiej, zaznaczać się będzie 
coraz gwałtowniejszy opór ze strony prze- 
Giwników udziału południowej Afryki w 
wojnie. 


Nowy wicegubernator Libji. 


Rzym, 11 Intego. Na mlejsce zmarłego 
Józefa Bruni, nowym wlcegukarnatorem 
Likji mianował Mussolini swego dawnego 
szafa gabinetu Angela da Rubels. 

Rubeis, który brał udział w wojnie świa- 
towej, cieszy się opinją energicznega czło- 
wieka, opanowanego i zrównoważonego. 
Jak podkreślają dzienniki poniedziałkowe, 
otrzymał on do wypełnienia zadanie poma- 
gania władzom wojskowym u boku guber- 
natora wojskowego Libj; marsz. Grazie- 
niego. Powierzenie mu tego zadania świad. 
czy o wielkiem zaufaniu, jakiem sią cieszy 
w rządzie. Rubeis był dawniej wiceguber- 
natorem Somali, gubernatorem Addis Abe- 
by, a ostatnio kierownikiem wydziału kola- 
nizacyjnego w ministerstwie kolonij. 


Angielskie posiłki w Singapurze. 


(=) Barma, 11 lutego. Jak informuje ko- 
respondent „Timesa“ z Singapuru, Anglicy 
wysyłają cd pewnego ezasu liczne oddziały 
wojsk i transporty materjału wojennega 
do Singapuru, a to w tym celu, aby nie 
znaleźć się w sytuacji nieoczekiwanego a- 


Znaczniejsza transporty wojak przybyły | 
ostatnio z terenu Indyj. Korespondent od. | 
był podróż wzdłuż krajów malajskich, | 
gdzie przekonał się, że we wszystkich miej, | 
scowościach znajdnią się garnizony waj. 
skowe, Brytyjski naczelny dowódca na Da. 
lekim Wschodzie ceni wojskowe  addziały, 
hinduskie jako doskonale wyszkolone, po. 
nieważ nabrały one doświadczeń bojowych 
w wojnie w dżunglach na północno-zachod. | 
niej granicy Indyj. 


Przegląd sowieckiej floty 
czarnomorskiej. 

(=) Moskwa, 11 Intego. Sawlecki komi. 
sarz ludowy marynarki wojennej admirał 
Kuzniecow odbywa w chwili obecnej wl. 
zytację sawleckiej floty na marzu Czar- 
nem, blorąc równocześnie udział w zima. 
wych manewrach floty. 

Jak donosi „Krasnyj Flot“. admirał Ku- 
zniecow wygłosił do załogi jednego ze stat. 
ków linjowych przemówienie, w którem 
podkreślił konieczność odbywania rejsów. 
bez względu na warunki atmosferyczne ao 
to na przestrzeni całego roku. | 

Admirał wziął osobiście udział w wł. 
czębnym rejsie okrętu bojowego w czasie 
śnieżnej zamieci. | 


Antonescu mianowany generałem 


(=) Bukareszt, 11 lutego. Szef państwa 
generał Antonescu zostal przez króla Mi. 
przesunięty da stopnia generała ar- 


Wojska japońskie w Salgonie. 


Zurych, 11 lutego. „United Prosz" donasi 
z Saluonu, że należy alą tam spodziawać w 
najbliższych dwóch tygodniach większych 
transpartów wojsk Japońskich. 

Sprowadzenie sil japońskich do tega 
miasta ma przedewszystkiem na celu po- 
parcie zawartego zawieszenia broni między 
Syjamem a francnskiemi Indochinami, 
i obsadzą te wojska zapewne nie- 

tóre południowe części Indochin. Z Bang- 
koku, stolicy Syjamu,, donoszą równoczę- 
śnie, że z chwilą odjazdu syjamskiej komi- 
sji pokojowej do Tokio zjawiło się szereg 
okrętów wojennych japońskich u ujścia 
rzeki Menam. 


Największa bibljoteka o kwestf 
żydowskiej. 

Frankfurt, 11 Intego. Celem stworzenia 
naukowych podstaw do rozwiązania zagad4 
nienia żydowskiego polecił ogtatnio Reichs< 
leiter Aa w ozamniemiu z Sanni 

T 
terem Sprengerom i Ed Ta hijatoki, 


msitrzem stworzenia syacj 

abalmującej wszolkiago rodzaju dzieła, od- 
nosząca salą da tego zagadnienia, Podstawą 
tej przyszłej wielkiej biblioteki jest księ- 
gozbiór, ofiarowany przez miasto Frank- 
furt, obejmujący wiele dzieł hebrajskich. 
Już obecnie blkijoteka ta nh 250.000 
tamów I jest największym kı azbloram, 
odnoszątym sią da zagadnienia żydowskie. 
ga na świecie. 


„Błyskawiczny chleb“. 


($) Berlin, 11 Intego. Jeden z szwedzkich 
dzienników informuje, jakoby w Anglii 
czyniono w chwili obecnej starania o spo- 
rządzenie specjalnego gatnnkn chleba =% 
podobnie, jak zestawiona z snhstancyj wi} 
taminowych t. zw. „błyskawiczma zupa” — 
który to chleb znalazłby się w aprzedaży, 
w cenie identycznej, jak chleb pszenny, jed< 
nakże posiadgłby większe wartości odży” 
weza, 

To pieczywo określone nazwą „błyakawi- 
cznego chleba“ miałoby być, wraz z zapas 
sami „hłyskawicznej zupy“, zamagazyno- 
wane w poważnych ilościach i wydzielane 
dopiero wówczas, gdy nie starczy innych 
artykułów żywnościowych. 


QSOBLIWA SZKOŁA. 


W Kopenhadze i w innych miastach 
duńskich plaga szczurów dawala sią wa 
znaki do tego stopnia, że ohecnie rozpo- 
częto z niemi jeszcze energiczniejszą walką 
jak dotychczas. Obecnie została założoną w. 
Kopenhadze pierwsza szkoła dla łowców, 
szczurów. Uezniowie hędą w niej grontow- 
nie zaznajamiani ze sposabem życia szczu- 
rów i ich upodobamiami. Oprócz wykładów 
teoretycznych, hędą odbywaly się i prak- 
tyczne pokazy, jak należy polować na 
emare 


NA AOLKACH PRZEZ AMERYKĘ, 


Węgier Jan Balca stał się obecnie many, 
dzięki temu, że rozpoczal już po raz dru- 
gi podróż przez wszysikie stany amerykań< 
skie na rolkach. Tem „latający szewe z 
Los Angeles" przebywa w ciagu tygodnia 
150 km. Swoje bufy, do kiórych przycze- 
piona są rolki, zdejmuje tylko w chwili, 
kiedy udaje się na spoczynek, 

„Balace jeat ezłowiekiem o silnej kudowie 
ciala, wesnlem obliczu i pogodnem weno- 
sobieniu. W r. 1914 wywedrawał do Stanów 
Zjednoczonych, po których podróżował m- 
werem. W roku 1928 rozpoczął on nawą 
okrężną podróż, ale już przy pomocy awycl: 
ulubionych rolek. Po zwiedzeniu wszyst- 
kich 48 stanów udał się on da Kanady. a 
stamtad do Los Angeles, gdzie posiada swe 
mieszkanie, Obecnie liezy on 42 lata życia 
i na nawo podeimuie swa podróż. 

Wynika z obliczeń. że na swoich rolkach 
przebył on inż 10.000 km. Jedyną troską 
Balacsa jest obawa, że ulnbiony przez nie- 
80 sport wejdzie w powszechne użycie i on 
nie będzie już mógł dalej pracować w 
swym zawodzia. 
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Co dzień niesie? Dietel = pionier przemysłu Sosnow 


Reorganizacja straży pożarne] 
w Zawierciu. 


(Mh) Dmła 1 październiką 1939 dowódcą 
straży pożarnej w powiecie zawierciań- 
skim zamianowany został p. Bittel. Z 
tą chwilą rozpoczął się okres reorganiza- 
cji straży pożarnej czyli obecnej policji 
pożarnej. 

Wprawdzie i w powiecie zawierciańskim 
obowiązkowe i ochotnicze atraże pożarne 
istniały i przedtem, lecz fachowe ich wy- 
kształcenie oraz wypoz>wnia było tak nie- 
znaczne, ża w praktyce przy wielkich po- 
iarach ową straże nie były zdolne do skn- 
tecznej walki z klęską pożarową. Tak np. 
Zawiercie, jako miasto powiatowe, było 
jedynie w posiadaniu tylka jednej sikaw- 
l matokowej. Przeważna część wężów by- 
ła takża niezdatna do użycia, pozatem bra- 
kowało również i podstawowego sprzętn. 


Niewątpliwie do wielkiej ilości powsta- 
lych pożarów przyczyniał aię także wadi 
=ra nawet I lekkomyślny sposób budowa- 
nia domów mieszkalnych. Jak wynika z 
licznych apostrzeżeń policji budowlanej, 
w wielu domach kominy postawione hyły 
w najbliższem sąsiedztwie obelkowania 
strychu, pozatem i kominy były za niskie. 
Na szczęścia w Zawierciu istniały dobrze 
wyposażone straże ogniowa w poszeżegól- 
nych zakładach przemysłowych, co oczy- 
wiścia była wydatnem odciążeniem miej- 
Gi oraz ochotniczej straży pożarnej. 

ścisłej wspólpracy z powiatowym mi- 
strzem kominiarskim palicja budowlana 
starała cię przedewszystkiem o to, aby na- 
prawić wadliwy system budownictwa. W 
listopadzie 1940 roku mowy powiatowy do- 
wódea policji pożarnej przystąpił da reor- 
ganizacji straży pożarnej, równocześnie 
przewiduje sią we wszystkich większych 
miastach i niejsoowościąch organizacja 
ahowlązkówaj | ochotniczaj straży požar- 
ne]. W ptżysałości istniejące przy zakła- 
dach przemysłowych zakładowe atraże po- 
żarne mają być zilkwidowane, oczywiście 
nowa straże nożarne wynosażone zastaną 
bardzie] nowaczesny sprzęt | urzą- 


Dla samego Zawiercia przewiduje się za- 
nżenie obowiązkowej straży pożarnej, 
skladającej się z 18 ludzi araz Kalita ae 
straży z załogą 20 ludzi. Zadaniem niecier- 
piącem zwłoki jest pozatem całkowita re- 


organizacja ubezpieczenia od ognia, Do- 
tychezns tylko minimalna ilość majątków 
rolnych, zwłaszcza drobnych, była ubez- 


pieczona, Nieraz też zdarzały się pożary, 
spowodowane przez chłopów, celem zdo- 
bycia odszkodowania. a 
Widzfmy więc, że zadanie. czekające na 
tem palu realizacji, są wielkie i różnora- 
dne. Niewatpliwia jodnak i one zostaną 
pokonane. Zaznaczyć jeszcze należy, że 7a- 
mierzeniom władz sprzyjało szczęście, po- 
nieważ dotychczas w całym powiecie za- 
zęSteńekim nie wybuchł ani jeden po- 


Śmiertelny wypadek uliczny. 


(h) W uh. tygodniu zdarzył się w Szarla- 
Ju na Herman Giirlng Str. wypadek na u- 
licy, zakończony śmiercią, Ofiarą wypadku 
był 62-letni robotnik, pochodzący z Dobie- 
szowie w powiecie Bemdzińskim. Nieszczę- 
śliwy jechał rowerem ze strony wsi Ka- 
mień i zgnieciony został przez traktor fir- 
my przewozowej w Kattowitz, odnosząc tak 
ciężkie rany głowy, że zmarł w drodze do 
szpitala w Szarleju. Narazie jeszcze nie 
stwierdzono, kto ponosi winą za wypadek. 


(h) W rozwoju miasta Sosnowltz nazwl- 
ska Diete] odgrywa znaczną rolą. Już w r. 
1878 założy] Henryk Dietel przędzalnię w! 
ny czesankowej, która w stosunkowo kró 
kim czasie uległa znacznemu rozszerzeniu. 
Dietel pracowal uprzednio w fabryce swe- 
go ojca w Wilkan w Sachsonie, jako kie- 
Townik techniczny. Później uruchomił w 
Norymbergji i Gablenzu przędzalnię wel- 
ny czesankowej. będąc pozatem ieszcze te- 
chnicznym dyrektorem czesatni wełny w 
Lipsku. Henryk Dietel był przeta daskona- 
łym fachowcem i temu też w pierwszym 
rzędzie zawdzięczać należy, iż założone 
przez niego przedsiębiorstwo w Sosnowitz 
rozwitiało się tak pomyślnie, 

Podstawą założenia w Sosnowitz prze- 
dzalni była 'polityka celna, prowadzona 
przez ówczesnu władze rosyjskie. Na wszy- 
stkie produkty przemysłowe, eksporiowane 
do Rosji, nałożono wtedy tak znaczne cła 
ochronne, iż było rzeczą o wiele korzyst- 
niejazą, produkować w samej Rosji. Dietel, 
chege zachować niewatpliwie wyjątkowo 
ważny rynek rosyjski, powziął zamiar uru- 
chomienia fabryka. 

Na decyzję założenia fabryki właśnie w 
Sosmowitz przyczyniły się dwa zasadnicze 
składniki, po pierwsże bllskość granicy i 
poza tem bezpośrednie bliskość kopalni 
węgła. Dietel nie obawiał się znacznej in- 
westycji, chociaż wiedział, zarówno w 
Łodzi, jak i w Moskwie istnieją już prze- 
dzalnie weľny czesankowej. Do powzięcia 
decyzji przyczynił się także fakt, że przed 
kilkoma łaty Sosnowitz otrzymało połącze- 
nia z nowo uruchomioną linia kolejową 
Warszawa— Wiedeń, dającą gwarancję la- 
twegn iransportu wyprodukowanych towa. 
rów i tem samem dobry zbyt. 

Soanowitz było jeszcze mizerną wioską, 
akładającą się oprócz dworca z kilku do- 
mów mieszkalnych dla rosyjskich urzędni- 
ków, celnych. W tym czasie. jako właściwą 
osadę oznaczyć możemy jedynie Slelee, o- 
hecnie całkowicie pochłonięte przez metro- 
polją Zagłębia Dąbrnwskiego. > 

Wraz z zalożeniem tej pierwszej wielkiej 


placówki przemysłowej razpoczął sie także | Obec: 


dla nóżniejszego miąsta okres nishywala 
szybkiego rozwoju. W przedzalni ustano- 
wiona odrazu, obok, asortymentu maszyn 
przygotowawczych, jak szarpacze i t. p., 10 


tz. 


selfaktorów. W pierwszych latach, nowa 
placówka przemysłowa prasowała jeszcze 
na rachunek fabryki Wilkan, a dopiero pó- 
źmiej prodnkowała na włazny rachunek. 

Pomieważ produkty znalazły dobry zbyt, 
przystąpiono w roku 1884 do powiększeni 
zakładów. W kilka lat przed wielkim mię- 
dzynarodowym kryzysem wełnianym (1895, 
1800 i 1908) przedsiębiorstwa rok rocznie 
dawalo znaczne zys! dlatego ież została 
rozszerzone i rozbudowane. "a 

Działalność Dietla nie ograniczyła się je- 
dynie do kierownictwa tej ważnej placów- 
ki przemysłowej, żywo interesując się kwe- 
stjami spolecziemi przeznaczył także wlel- 
kie kwoty na rele społeczne. Henryk Dietel 
wybudował plerwszą szkołę powszechną o- 
raz w kilka lat później gimnazjum realne. 
W zakladzie jego od piarwszych dni istnie- 
nia fabryki żosiala zorganizowana Oplaka 

jkarska dla wszystkich zatrudnionych, o- 

a członków Ich rodzin. Dzięki jego 
iniejatywie uruchomiono także kuchnię 
kładową, wydającą robotnikom za misi- 
malną opłatą pożywne i smaczne obiady. 
Założono także zakładawą straż ogniową. 

potrzebowanie wełny czesankowej wzra- 
stało w Rosji z roku na mok tak, że zakład 
zrezygnowa! zupelnie z eksportu. 

Jedynie dwa razy do roku zawierano u- 
mowy z odbiorcami i późniejsza dostawa 
odhywała się jedynie całemi wagonami. 

Pa wojnie światowej, a przedewszystkiem 
dzięki wydatnemu skurczewiu sią rynku 
zbytu, również i dlatego zdrowego przed- 
siębiorstwa rozpoczął się ciężki okres. Przy 
zakupnie pierwszej welny australijskiej fo 
wojnie światowej, przedsiębiorstwo ponla- 
slo w Londynie poważne straty. Tudna 
sytuacja finansowa pogorszyla się poza 
tem przez fakt, że naskutek naciona- 
lizacji waluty zakład stracił wszelkie wkła- 
dy w bankach. Pozatem również i szkody 
inflacyjae, oraz utrata wszelkich wierzy- 
telności w Moskwie podcięły żywotność 
przedsiębiorstwa. A 

Również i w latach późniejszych zakład 
nigdy nie był w całej pełni wykorzystany. 
mie, wraz z przyłączeniem tego obsza- 
ru do Rzeszy, a tem samem i uzyskaniem 
mowych rynków zbytu i tę pierwszą pla- 
cówką przemysłową na terenie miasta So- 
snowitz czeka lepsza i jaśniejsza przyszłość, 


Żywienie inwentarza w dewie połowie Zimy 


(f) Znany 'jest przysłowiowy poprostu 
brak zieleni w Zagłębiu Dąbrowskiem. ni- 
ski stosunkowo poziom rolnictwa i wogóle 
zospodarstw rolnych. Nie jost to nawet 
wynikiem zaniedbania, ałe umysły ludzkie 
awróciły sie w inną stronę, mianowicie w 
klernfku przemysłu i czerpiąc z niego głó: 
wne zyski, uprawę roli odsunęły na drugi 
plan. Tak samo rzecz się ma z raśllnnością 
pastewną, to też nic dziwnego, że gospoda- 
rze mają niekiedy wiele klopotu z wyży- 
wiemiem inwentarza w zimia wymagające- 
go nagromadzenia poważnych zapasów, 
która niestety wlaśnie na skutek niskiego 
poziomu uprawy, prawie zawsze okazują 
ię niewystarczające, Jak więc sobie po- 
radzić? s; 

Do najwcześniejszej karmy zielonej pozo- 
staja jeszcze prawie trzy miesiące. Należa- 
loby więc już teraz pomyśleć o tem, byśmy 
mogli nasz inwentarz do tega czasu nale- 
życie wyżywić możliwie, unikając przed- 
nówkowego braku paszy, który dla nieza- 
sobnego gospodarstwa stać się może praw- 
dziwą klęską. 

Przedewszystkiem należy ustalić, Jakie- 
mi zanasami poszczególnych pasz jeszcze 
razparządzamy jakle wnbec ieh dawki 
moglibyśmy na dzień | sztukę przeznaczyć. 
Ostatnią wreszcie czynnością będzie usta- 


lenie czy dawki pasz, jakiemi możemy dy- 
sponować, są dla poszczególnych zwierząt 
wystarczające. 

„Jeśli się okaże, że wystarczą one całko- 
wiee na utrzymanie zwierząt i produkoję, 
jak mleko, przyrost wagi i praca to może- 
my być spokojni. że pamyślnie dotrwamy 
da nowej paszy, Może się nawet przy tem 
okazać, że niektóre pasze posiadamy w nad- 
miarze i że będziemy mogli pewną ich 
część sprzedać. A z 

W przeciwnym razie, gdy stwierdzimy, 
że paszy bezwzględnie nie wystarczy da 
końca zimy, należy zastanowić się nad 
środkami zaradczemi, ktcrehy uchroniy 
nasz inwentarz przed calkowitem wygło- 
dzeniem a gospodarza przed przymusową 
sprzedażą krowy czy Jałówki. 

Przy braku słomy na paszę, przedewszy- 
stkiem 


ograniczamy używanie Jej na ściółkę. 


Pewną oszczędność można osiągnąć przez 
cięcie słomy na podściół na dlugą sieczkę, 
zwiększa się przez to jej wsiąkliwość, a w 
ahorach płytkich utrzymanie czystości pod 
krowami jest ułatwione nawet przy oszczę. 
dnem słaniu. 

Zastosowanie wszelkiego radzajn Ściółki 
zastępczej, a więc leśnej, liści, torfn, a na- 


wet zierm, pozwoli na przeznaczenie więk- 
szej ilości ałomy na paszę. Używamy jej 
w postąci sieczki. Jeśli to w danych wa- 
runkach jest możliwe, próbujemy również 
zastosować t, zw. siana drzewna. 
Brak siana uzupełniamy większami 
dawkami alomy, 

Qdy mamy jej dużo dobrej jakości, M ta- 
dajemy ją w calości, aby ułatwić kwierzęd 
tom wybranie najlepszych i najdelikatniej. 
szych części. Pozostałość po przebraniu da- 
jemy na ściółkę. Przy gorszej jakości sło 
my przygolowujemy karmę z sieczki t. zw, 
parząnki, micszając ją z posiekanemi bu- 
rakami lub inną paszą soczystą. 

Zastępując siano słomą, mnaimy jednak 
pamiętać „że dostarczy ona balastu, a więc 
wynełni przewód pokarmowy, lecz nie ia 
dastatecznej ilańci składników nakarmo- 
wych, kiórych brak trzeba będzie nzupełnió 
zwiększonym dodatkiem paszy treściwe), 
jak otręby, makuch rzepakowy itp. 

Aczkolwiek takie zastępowanie siana 
przeg słomę będzie się kałkulowała nawet 
taniej, niż daknpywanie siana, to jednak 
należy ten sposób traktować jako wyjątka. 
wy, spowodowany brakiem siana na akutek 
jego nieurodzajn luh wadliwej organizacji 
produkcji pasz własnych. Naturalnego bo- 
wiem siana z jego wszechstronnym korzy- 
stnym wpływem na produkcję i zdrowót= 
ność zwierzęcia nla da się zastąpić żadne» 
mi namlastkami, 

Znacznie mniej skutecznem będzie prey- 
rządzenie 

sztucznej namlastk! paszy soczystej 

w postaci t zw. parzonki z sieczki, Sieczką 
dokładnie mieszając zwilża się wodą tak, 
aby była mokra, Przy silnem nawet wyci- 
skaniu woda nie powinna jednak odciekać, 
W przybliżeniu zużywa się od 80 do 120 li 
irów wody na 1 metr sześcienny sieczki, 
względnie 6 do 10 litrów wody na 5 kilo- 
gramów sieczki, 

Aby przyspieszyć fermentację, można da 
wody dodać polewki z otrąb albo makuchu, 
dub też wprost przy mieszaniu i zwilżaniu 
sieczki poprószyć ją równomiernie, najle- 
piej przez sito otrębami, śrutą zbożową, 
czy mielonym makuchem, nie używająa 
jednak do tego celu więcej paszy traści« 
wej niż 1—2 kg. na 100 kg. sieczki. 

Można też w sto litrach wadę rozmię= 
szać 1 litr chndogo mleka zsiadłego lub 
1 litr melasy. Można wreszcie sieczkę wy- 
mieszać z drobno siekanemi burakami w 
stosunku 5 do 10 kilo ma 100 kilo sieczki, 
hiorące w tym wypadku nieco mniej wody. 
do zwilżenia, 

przygotowaną sieczkę ładuje sią 
da odpowiedniego szezelnega zbiornika, 
moeno utłącza, przykrywa zwierzchu do- 
skami oboiąża kamieniami i pozostawia 
ua. 24 do 48 godzin, po upływie których pa* 
sza jest gotowa do skarmienia. Czystość, 
dokładność, szezelne ubicie i przykrycia 
sprzyjają udaniu sie parzonki. Ą 

Przygotowana w ten sposób sieczka nie- 
co mięknie, nabiera przyjemnego, k sa 
watego smaku i zapachu, lecz wartość ad- 
żyweza | je] strawność nie ulega przytem 
polepszeniu, Dzięki poprawie smaku krowa 
chętniej przyjmie tak spreparowamy po- 
karm ze slomy, która częściowo zastępuje 
paszę soczystą. Na tem właśnie polega eenma 
przyrządzania parzonek, których w nor- 
malnych warunkach, mając pod dostatkiem 
pasz naturalnych, robić nie należy, gdyż 
przy procosach fermentacji zużywa sią 
część składników nokarmawych z pasz tro- 
ściwych. które dadajamy do Siaczki. 

Opisane snosoby pozwalą jędynie na c 
ściowe złagodzenie braku tych lub innye! 
= lecz całkowicie ga nie usuną, Rolnik, 

táry raz i drugi doświadczył dotkliwie 
skutków braka pasz zimowych. powinien 
pomyśleć o gruniownem usunięciu zła 
przez obmyślenie i racjonalne zoręamizowa- 
nie produkcji pasz własnych w gospodare 
stwie dobrych jakościowo i wystarczają” 
cych na wyżywienie posiadanego inwenta* 
TZA. 


Wzimową noc 
NOWELA 


— 'M ja wam mówię matko, Że oma po- 
szła do Antoniego. Przeciem już kiłka razy 
słyszał, jak baby obnosiły ją na jęzorach, 
ża taka a owaka, że męża nie pilnuje, że 
tylko ciągiem jak latawiea goni do Hnei- 
ska, Do Antoniego — przekomarzał się Sia- 
nistaw z teściową, która broniła córki 
przed obmową, jak mogła. 

— Sluchaj Staszku! — Chybahyś Boga 
nia miał w sarcu, by posądzać uczciwą ż0- 
nę o zdradę. Baby mówią, ho mają czas 
na gadanie. Czy to zaraz musi być praw- 
da, co ludzie mówią? — odpowiedziała znów 
zięciowi. 

Stanisław biegał po izbie jak, oszalały. 
Ciskał się to tu, to tam. Choć już późna 
godzina, jego Hanka jeszcze nie wróciła 
a poszła tylko do sąsiedniej wsi z wizytą 
do kumy, której dziecko już tydzień slaho- 
walo. Niepokój przemawiał przez jego usta 
ala zarazem też zazdrość i porywczaść. Sta- 
nisław by! bardzo gwałtowny z natury. 

Stanął teraz przed staruszką i krzyczał: 

— Tak!) Powiadacie, że baby tylko tak 

gadają, że to nieprawdal Tak!1 A gdoie, 
pytam się Was, była Hanka pozawczoraj? 
— Niby to poszła do Kręcieliny po garnek, 
a siedziała aż trzy godziny. Kowalowa mó- 
wiła mi, jakem wrócił, że i był wte- 
dy wa wsi i że nawet w Karczmie ich wi- 
dzieli razem! 
— Staszku, nie krzycz! Przeciem nie głn- 
cha! A mówię ci jeszcze raz, że ciężko 
krzywdzięz żonę posadami. Na zdrndzieś ją 
nie złapał, a to, eo ludzie wymyślą to, ot, 
aplunięcia nie warta! Wiesz 


Ale Stanisław już nie słuchał. Wybieg 
do komory po kurtkę i za chwilę ubrany 
wrócił, Wziął z sieni uprząż i bat, skoczył 
do szopy po sanki, potem ze stajni wy- 
prowadził kasztana, w mig go przyprzągł 
i już miał wyjechać za wrota, gdy coś 80- 
bie przypomniał. Wrócił do sieni i zpod 
drahinki wyjął nowiutką siekierę, co ja 
onegdaj na jarmarku kupił, W tym mno- 
mencja stara drzwi otworzyła, a w świetle 
lampki ostrze błysnęłu złowrogim bla- 
skiem. 

— Staszku, chcesz go zabić!1 Staszkn, 0- 
pamiętaj się! Boże. Boże! — załkała prze- 
rażona teściowa, napróżno usiłując go po- 
wałrzymać. i 

— Tak, zabije Antoniegol ol 
Wyrwał się jej szybko i za chwilę był juž 
na drodze glebokim śniegiem zasynanej. 
Zdaleka gonilo go przerywane szlochem 
wołanie: — Stachu, wróć! Staszku! y 

Nie słyszał tego. Fonosiła ga wściekłość 
i chęć zemsty. Był pewien, ża Hanka zdra- 
dzała go z Antonim Kosmyrą z Hnciska. 
Lmdzkie rozmowy rozpaliły w nim pra- 
zmienie ukarania niewiernej w jego mnie- 
maniu żony i kochanka. Ą 

Szybko minął wieś. Zaraz za ostatntrai 
domami koń zapadł się w zasne po brzych. 
Stanisław ściągnął lejce, śmignął batem 
ilka razy i kasztan jekoś wybrną! na rów- 
niejsza drogę. Dzwonek zaczał znów równo 
kołatać. > 

Do Huciska było dobrych 12 kilometrów, 
a większa część drogi szła przez gasty, e0- 
mowy hór. O tym borze to różmie ludzie 
gadali. Należał kiedyś dc wielkiego ma- 
jatku, którego właściciel wyjechał zagrani- 
ce i tam umarł bszpotemnie. Pa Śmierci 
pana dwór onnstoszał. Rzadko tylka zaEla- 
dał doń jakiś daleki krewny zmarłego, in- 
żynier. Zato w wielkim lesie dziwy dziać 

poczęły Mówioną że straszy, zwlasz- 


Zahiję got... 


eza na rozstaju, 6 km. od brzegu lasu, gdzie 
w lewo szła droga na SŚmolarnię, małą 
osadę, schowana głęboko w gaszczach, a 
w prawo droga do Hnoiska. Kilka już ra- 
zy przerażone dziewczeta, co szły w lecie 
na jagody lub jesienią po chrust, opowia- 
dały o czarno ubranym mężczyźnie. Z za- 
krytą twarzą, powoli, przechadzał się on 
miedzy drzewami, najczęściej w pobliżu 
grobu jakiegoś powstańca czy leśnego, po- 
chowanego tam przed 100 laty. 

Ale Stanislaw nie myślał o tem. Co ehwi- 
la podcinał konia batem, aż pa biednem 
zwierzęciu pot zaczął płynąć z szybkiego 
biegn. A énieg byl wielki. Szczególnie, gdy 
zaczęli się zbliżać do lasu. Co chwila za- 
sny wstrzymywały sanie. Dawna już zni- 
kły światła wsi, W noenej ciszy miarowo 
tylko drgał dzwonek na końskiej szyi. Nie- 
bo wyiskrzone gwiazdami stało nad świa- 
tem mroźne, 

Sanie wiechaly w las i zaraz ogarneły je 
ciemności, w których tylko od czasu do 
czasu migotały pnie sosen, silnie osypane 
białym nuchem. Dzwonck jeczał teraz do- 
rośnie. Burzył swym głosem nocną ciszę. 
Pierwszy raz tutaj obejrzał sie Słanisław 
w lewo, potem w prawa. Timya} jego. roupa- 
Jony dotąd chęcią zemsty, zaczął lepiej 
pracować. Gdzieś z boku trzasł nagle ad 
mrozu pień, jakby wystrzał z karabinu 
Stanistw drenał i śmignał kania raz i dru- 
gi. Byłe przebyć las, minąć rozstaje. dalej 
droga idzie zagainikami i wśród pól. Ka 
sztan począł zwolniać. Był już silnie zmę- 
<zony. 

— No. kaśtan, wii! Wiii! — Ino ty mi nie 
ń Wii! Wii! — Gospodynię, kaštan, 
przywieziemy, ho, ha — myślał dalej pôl- 
glosem, szepcąc zmarzlemi wargami słowa 
podniety. s 

Akoń jakby zroznmiał, co pan mówi, bo 
znów zebrał sily i bieg przyspieszył 


— Wiil — pokrzykiwał Stanisław. — A' 
tom se żonkę wziął, co mnie teraz zdradza m 
przyjacielem! Antoni, taki przyjaciel, Cze. 
kaj, teraz już bedzie twój koniec, Nie be- 
dziesz mi brał Helenki wiecej, nie! — Wint 

Przehyli tak kilka kilometrów. 'a4 
blisżze były rozstaje. Lekki powiew przys 
niósł nagle z oddali dłngie przeciągłe wy- 
cie. Powiórzyło się echo. powiodła miede 

i 


pniami boru. Ponury, lutowy hejnał wi 
czy. — Świsnął bat, Koń nastawił uszy 
począł bice szybciej. Lecz za chwilę znów 
hasowy głos REMEK ciaze nocy. Śilniej 
i bliżej. Głasy wilcze słychać było to z pra- 
wa, to z lewa. Stanisław ściągnął lejce. 
Kasztan mimo zmęczenia znał teraz aż 
bryłki śniegu poczęły pryskać w twarz ja- 
dąceza. i 5 

A wilki były coraz bliżej. Raz jeszcze za- 
wył jeden i drugi, Nagle koń  zastrzygł 
przerażony uszami i skoczył jak szalony, 
7 prawej strony za najbliższemi drzewami 
mignął cień jeden, drugi i trzeci. Leśne ra- 
busie nodbiegały hokiem zukosa. Coraz 
bardziej zrównywały się z saniami, 

Stanislaw dawna jnż odłożył bat. Teraz 
ujal prawa reką toporzysko. Gotował sią 
do obrany. Zesrnał sie w sobie, ca chwila 
wypałrywał cieni. Koń biegł dalej, cnoś 
iuż hakami robił silnie. 

Wtem najbliższy cień skoczył mn do gar- 
dła. Kasztan zwrócił się nagle w lewo, A s£- 
nie zniesione pędem zaczeniły o drzewo I 
ugrzęzły. Koń chrapnał przeraźliwie, zar- 
żal jakimś niezwierżęcym głosem roznaczy 
i kólu. Szarpmał się kilka razy i zapadł w 
złeboką zaspa spląłany postronkami ma 
Ale zaraz drugi wilk śmiało pono- 


Przytomnie rabną? siekierą po najbliższym 
| Mkowyt ranionego wilka rozdarł pow 


Funkcjonarjusz pocztowy przed sądem 


(h) Pod koniec ubiegłego roku stwierdza. 
mo na poczcie w Bielitz, że przeszło 50 pa- 
czek madanych w Urzędzie pocztowym w 
Bielitz nie doszło do rąk odbiorców. — 
Wszczęta przez Urząd Pocztowy dochodze- 
nia ustaliły, że paczki zginąć musialy pod- 
«zas transportu do dworca urzędu poczto 
wego. 

Pomimo bardzo skrupułatnych i szeze- 
onych dochodzeń i zastosowania środ- 

ów ochronnych, nie udało się sprawcy 
kradzieży ustalić. Aż pewnego dnia. znale- 
ziano za piecem papier pochodzący z opa- 
kowania nadanej paczki. Tem samem -po- 
dejrzenie skierowało się na pracowników 
pełniących w tym dniu elużbę. Rzekoma 
REY była przesyłką nadaną z Między- 

rodzia i zawierała środki żywnościowe. 
Przeprowadzono cały szereg rewizyj, aż 
w końcu stwierdzono, że sprawcą jest za- 
*wudniony na poczcie Franciszek Gotowski, 
zamieszkały w Bielitz przy Brombergerstr. 

r. 5. Po początkowem zaprzeczeniu przy- 
znal się, ża już od dłuższego czasu w pako- 
wni dworcowego urzędu pocztowego w Bie- 
Jitz krad! paczki. Wedlug własnych zeznań 
skradł mniejwięcej okolo 40 paczek, prze- 
dewszystkiem paczki zawierające środki 
żywnościowe jak masło, kiełhasę itp. 

W tych dniach odpowiadał on przed 1z- 
ha Karna Sądu Okręnowego w Blelltz, — 
Oskarżonemu, kilkakrobnie już karanemu, 
zarzucono ciągła kradzieże, dokomywane 
przy wykorzystaniu przez wojnę nadzwy- 
czajnych warunków. Na rozprawie oskar- 
żony starał sią osłahić zarzucone mu czy- 
my, przyznając się jedynie, że dopuścił się 
tylko w 7 czy 8 wypadkach kradzieży pa- 
czek. Przesłuchamo kilku świadków, którzy 
te wyjątku oskarżonego mocno obcią. 

i. 

Prokurator domaga? się ostrej kary cięż- 
kiego więzienia, ponieważ zdaniem jego — 
oskarżonego uważać należy jako szkadni- 
ka narodowego, który systematycznie po- 
polniał awe kradzieże. Czyn jego zasługuje 
tem bardziej ma potępienie, ponieważ kradł 
prawie, że wyłącznie artykuly podlegające 
ograniczeniom wojennym, 

Pa dłuższej naradzie ogłoszano wyrok, 
moata któragn oskarżonego skazana na 2 I 
pål lata ciężkiego więzienia z zaliczeniam 
mu aresztu śledczega. 


(h) ODZNACZENIE ZA RATOWNIC- 
WO. Rozporządzeniem, ogłoszonem w 
Dzienniku Urzędowym Rzeszy z dnia 28 
«stycznia 1941 zaprowadzono także przepi- 
wy w sprawia nadania odznaczeń za ura- 
towanie ludzi od niehezpieczeństwa także 
i na nowowłączonych obszarach wschod- 


nich. 

(h) ZAŁOŻENIE ORKIESTRY W 
CHA OWIE. Niedawno donosiliśmy o 
zorganizowaniu chóru kameralnego w 
Chrzanowie. Obecnie dzięki inicjatywie 
Burgermeistera przystąpiono do założenia 
miejskiej orkiestry, Dna 29 stycznia b. r. 
w starej sali nosiedzeń byłego ratusza od- 
była się już pierwsza próba nowozałożomej 
orkiestry, która niebawem wystąpi prze 
publicznością. 

b) PRZEKROCZENIE CEN. Landrat 
ako urząd kontroli cen nałożył ma kupca 

ladyslawa Brzozowskiego, zamieszkałego 
w Niewierzu, za przekroczerie przepisanych 
cen maksymalnych przy sprzedaży pomido- 
rów grzywnę w wysokości 30— Rm., także 
i rolnik Franciszek Sojka, zamieszkały w 
EL towach, otrzymał karę w wysokaści 
„= Km. 

mh) KONTUMACJA PSÓW. Regierungs- 
prasident Kattowitz zawiesił z mocą na- 


„DZIENNIK PORANNY" 


Nr. 34. Środa, 12 lutego 1941. 


Rok działalności sądu grodzkiego 
w Zawierciu. 


(h) Dnia 27 stycznia br. minął rok, gdy 
dawny Sąd Grodzki przejęty został przez 
nową administrację, Chociaz budynek SĄ- 
du Grodzkiego w Zawierciu jest nowym 
gmachem, wykończonym dopiero z wiosną 
roku 1939, to jednak skutkiem działań wo- 
jennych, ewakuacji urzędników i rożlużnie- 
mia się ogólnych stosunków społocznych 
w chwili objęcia gmachu budynek zmajdo- 
wał się w stanie wielkiego zaniedbania. 
Prawie cale urządzenie wnetrza zniknęło, 
oczywiście ruchomy inwentarz, maszyny do 
pisania itd., dlaieza też pierwsze wrażenie 
nie było zbyt dodatnie, tem bardziej iż na 
ogół pokoje biurowe sa dość małe i ciasne 
jak również sale posiedzeń. 

Pierwszem zadaniem nowych urzędników 
było przeta gruntowne oczyszczenie i upo- 
rzadkowanie całego gmachu. Wszystkie po- 
mieszczenia zostały Świeżo pomalowane, 
założono story, oraz wzupełniono umeblo- 
wanie'bins=przez zakup nowoczesnych me- 
bli biurowych. Szczególną uwagę zwrócona 
na wyposaż sall posiedzeń, która isto- 
tnie daje dzisiaj godna oprawę. Aby uen- 
naé trudności mieszkalne, Sad Grodzki 
GUS członków urządził własny Inter- 
na! 

Przeważną część epraw w Sądzie Grodz. 
kim Zawiercie stanowią sprawy karne i 
dlatego też wydział karny jest przeciążony 


pracą. Zimą roku 1939/40 jednem z glów- 
nych zadań Sądu Grodzkiego w Zawierain 
byla walka z kłusownictwem. Przez zasto- 
sowanie ostrych i surowych kar wiezien- 
nych udało się w krótkim czasie położyć 
kres tym przestępstwom. 

W bieżącym roku najczęściej powtarza 
mię przestępstwa fałszerstwa przepustek 
granicznych, Niewątpliwie i z tem prze- 
stępstwem Sąd Grodzki w Zawierciu da 
sobie radę i w ścisłej wspólpracy z urzęda- 
mi administracji wewnętrznej położy i te- 
mu kres. 


Sąd Grodzki rozpatruje pozatem wypad- 
ki przekroczenia granicy araz przemytu, 
typowe zresztą dla każdego ahszaru gra- 
nicznego. przeciągu roku działalnosci 
Sąd Grodzki w Zawierciu niewatpliwie w 
znacznym stopniu przyczynił się do tego. 
że w mleśele jak I w powiecie zananował 

ła po: „ że wszędzie bezpie- 
czeństwo publiczne jest utrzymane. 

Dzięki działalności Sądu Zawiercie ma- 
jące niegdyś nazwę miasta bezrobotnych 
i ałynąca z wielkiej ilości przestępcow, 
obearie na tę nazwę już nie zasługuje, Sa- 
dowi Grodzkiemu w Zawierciu podlega 
obecnie cały powiat Zawierciański, gdzie 
został zlikwidowany Sąd Grodzki w Kozie- 
głowach. 


Lipsk=teren najbliższej wystawy. 


W związku z wiosennemi tangami, jakie 
odbędą się w Lipsku w dniach od 2-7 mar- 
ca, na których będzie reprezentowane za- 
pewne ñ Generalne Gubematorstwa, po- 
święcimy parę słów temu oiekawemu 
miastu, 

Lipsk, po niemiecku Leipzig. położony 
nad rzeką Elsterą, jest największem mia- 
stem niemieckie] prowincji Saksonii I liczy 
obecnie ponad 700.000 mieszkańców. Miasto 
to słynie nietylko z licznych fabryk, prve- 
mysłu chemicznego, wyrobu maszym, in- 
atramentów muzycznych, porcelany i 7a- 
bawek, ale przedewszystkiem 2 olbrzymich 
wydawnictw książek. Lipsk howiem jest 
ośrodkiem przemysłu drukarskiego i ogmi- 
skiem ruchu wydawniczego w Niemczech. 
Dla ilustracji wystarczy nadmienić. że 
w mieście tem jest 
ponad 800 firm i instytucy] wydawniczych. 


Lipsk jest nonadło centrum handlu futra- 
ml niema! na całą Europę. 

Jeszcze większą slawe jednak zdobył ao- 
hie Lipsk swemi światowami targami, na 
które zjeżdżają się z różnych krajów kupcy 
i pmemysłowcy, pośredmiey, uczeni ; tury- 
ści. Wiele tysięcy finm tak niemieckich, jak 
i zagraniemnych wystawia swe wyroby na 
targach lipskich, które już oddawna zda- 
były sobie światową sławę. 

Warto przypomnieć. że słynne targi (iar- 
marki) lipslkie, wiosenne i jesienne, adhy- 
walą się począwszy od XII! wieku. W cza- 
sie targów można zobaczyć wszystko, ca 
tylko wytwarzają maszyny, względnie ręce 
ludzi, w różnych krajach: Od produktów 
spażywczych do naczyń, od mydeł do ksią- 
żek, od rzeczy codziennego użytku do prze- 
pięknych lnksusowych aut i motocykli. od 

brań, kilimów i dywanów do najróżnorod- 
niejszych maszyn, elktrycznych aparatów. 


W mieście tem urodził się eławny niemie- 
cki filozof Leibnitz (1646), slawny muzyk 
(1818), oraz Jan Seba- 


. W dniach od 
16—18 października 1813 roku rozegrała się 
pod murami Lipska sławna „bitwa n 
dów", w czasie której zninął książę Józef 
Poniatowski. W Lipsku rozpoczął op- 
stonk swego „Messiasza“, a wiele jego piek- 
nych ód zrodziło się wlaśnie w tem mie- 
ście, Z Lipelkiem związane jest też życie 
mawnych piearzy niemieckich: Göthego i 
Lessinga. 

Z powyższego widzimy, ża 

Lipsk ma za sobą bogata pod każdym 

wzglądem przeszłość, 


Zmajdzie się tam napewma i niejedna pa- 
miąlka polska z tych czasów, kiedy elektor 
saski Fryderyk Angust Mocny: by? równo- 
cześnie królem polskim. Wiadomo, ża hyl 
an stałym bywalcem na jarmarkach lip- 
skich, na które zjeżdżała się podówczas 
arystokracja z całej Europy, a więc i wy- 
tworne damy i magnaci polscy. Wszyscy 
howiem wiedzieli. że w Lipsku będzie mo- 
ma zobaczyć wiele ciekawych rzeczy, a co 
najważniejsza i  mnajmodniejsze stroje. 
W czasie targów bawioma się w Lipsku we- 
(EE) do czego zachęcał przykładem sam 
ól. 

Ohecnie, podobnie jak i w przeszłym ro- 
ku: tocząca się wojna wcale nie wpłynęła 
ujemnie na tradycyjne targi lipekie, które 
cieszą się nadal wiełkiem zainteresowa- 
niem. 


=" 
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ANEGDOTY. 


„PANIE ZADARMO"? 

Pewien restaurator w Czechach dał przed 
100 laty ogloszenie, które brzmiało nastę- 
pująco: „Niżej podpisany, na zi 
karnawału, ma zaszczyt zapros pa 
kich, którzy lubią wesołe życie i tamiee, 
na dzień 21 lntega 1841 roku do swego 
domu, gdzie odhędzie się bal. Goście będą 
mieli zapewnioną troskliwa obsługę. Kar- 
ty wstępu po 36 centów. Panie darmo”, 


SKUTECZNA RECEPTA. 

Pewien znachor z Łęczycy napisał przed 
laty następującą receptę: 

— Wziąć kwaterką olajn, kwaterkę goku 
wiśniowego, pół kwaterki świeżej krwi za 
sroki, trochę sadla z kota, cynamonu, pia- 
sku i popiołu. Tem wysmarować drzwi, 
przez które chory ma codzień cztery razy 
na raczkach przechodzić, Za tydzień będzie 
zdrów. * 


Pewna dama przyszła do malarza i progi 
go o zrobienie jej portretu, ten zań rzekł: 
— Chętnie, ale niech pani zdejmie ten 
ogromny kapelusz z kwiatami. 

Dama: — Ja właśnie chcę mieć portret 
w tym kapeluszu. 3 
, Malarz: — Proszę więc udać się do pajza- 
żysty, bo ja ogrodów mie malują. 


* 


Na dworze Ludwika XIV «przeczały a 
raz dwie damy i prosiły króla, aby je roz. 
sądził, Król polecił, aby młodsza pierwsza 
natąpiła i oczywiścia sprzęczka natych- 
miast ustala, bo każda z dam chciała za 
młodszą uchodzić. 


Pewien Szkot, umierając, Kazał Żonie 
sprzedać wołu i pieniądze rozdać ubogim; 
zażądał też od żony przysięgi, że postąpi 
wedlug jego wali. o pogrzebie kobieta 
wzięła ma jarmark wołu i kota i oświadczy: 
ła kupującym, że może je sprzedać tylko 
razem. Za kota zażądała jednak dosyć wy- 
sokiej samy. podczas gdy za wołu, bardzo 
niskiej, W ten sposób nie złamała danej 
przysięgi mężowi, a biednym rozdała tylko 


bardza niewiele. 
| KZ 


WESOŁY KĄCIK. 


Syneki — Tato! Naco pocztyljon ma 
traba? 

Ojciec: — Żeby mógł na niej trąbić. 

Synek: — A ma oo on trabit 

Ojciec: — Głupie pytanie! A tybyś nla 
trąbił, jakbyś miał trąbę? oy 

£ . 

Ksiądz spotkał dziedzica i zapytał go, co 
się dzieje z obiecamym zającem 

— Przeciem go księdzu posłał w piatek — 
odrzekł dziedzic, Byłem w polu, widzę 
dzącepo zająca i wołam: Ruszaj do księdza 
proboszcza. Popędził prosto ku plebanji. 
Nie przyszedł jeszczej 


* 


Adwokat wchodząc, do żony: — Pocho- 
waj dobrze wszystkie kosztowne rzeczy. bo 
ma tu nrzyjść złodziej, którego po mei mo- 
wie uwolniono, ażeby mi podziękować za 
obrone. « 


Sędzia: — Po czem poznasz chuetkę, któ- 
PE EACH 
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wietrze, Do wtóru z holesnem rżeniem ko- 
mia. którego namastniey poczeli gryźć ze- 
wsząd, korzystając z jego bezwład 

Nawa cienie doskoczyly z ciemności, pa- 
lac zielone ogniki ślepiów. Stanislaw ma 
chal inż siekierą jak drwal. Stana! w śnie- 
gu „narty plecami o drzewa i walił stra- 
sznie w czarne cielska, nacierające zwar- 
tym szykiem. Lecz siły jego byly na wy- 
czerpaniu. Wilków przybywało. Ço bl 
charezały zaiadle i usilowały doskoczy 
m boku. to z przodu. Dalsze jakhy zachę- 
cały je dn walki z czlowiekiem. Włosy zje: 
żyły się Stanisławowi ze atrachu. Usłyszał 
w pewnej chwili donośny chrupot kości. To 
część stada zagryzła już konia i rozwlekała 
teraz doknła ścierwo biednego zwierzęcia. 

Ubi? jeszcza kilka sztuk, lecz na ich miej- 
sca dobiegły nowe. Pot la? mu się struga- 
mi po twarzy. Jeszcze chwila, jeszcze minn- 
ta, dwie i przestanie się bronić. Znów po- 
soka ranionego wilka błuznęła Stanisła- 
wowi po rękach. Wilk zawył przeciągle, 
inne mu zawtórowały. Straszny koncert 
bestji szarpał naprężonemi do ostateczności 
nerwami człowieka. 

I naraz.. naraz wycie ich zamieniła się 
w jeden przeciągly skowyt strachu. Prze 
stały uwijać się doknła. Odbiegly kilkana- 
ścia kroków pod drzewą i w ich cieniu sta- 
nęły wnpatrzone wprzód drogi. Stanislaw 
dopiero po chwili zrozumiał, że wilki za- 
RZADM napaści. Zdziwiony przetarł re- 

awam mgłę z oczu i zwrócił głowę w lewo. 
Jasność tam jakaś wielka powstawała. 
Drzewa lśniły, jakby je słońce rozświetliło, 
a śnieżne zwały błyskały bez przerwy mi- 
lionami drobniutkieh iskierek. Z noey 
dzień się zrobił, Przetarł oczy raz jeszcze. 

Stado zbite gęsto atało opodal bez ruchu. 
wnpatrzone w ów dziwny obłok, ktáry rósł 
z każdą chwilą i przybliżał się. Blask za- 


czał palić w oczy. Zmrużył Stanisław po- 
wieki i patrzył zdumiany. 

Nagle światła wzmogło się jeszcze. A w 
pośrodku... 

— Rety! — szepnął Stanisław — toć to 
Najświętsza Panienka! — Gromniczna! — i 
buchnął z płaczem głębokim twarzą w 
śnieg. 

Od rozstaju wolno płynęła postać Białej 
Pani z płonącą gromnicą. co blaskiem prze- 
wyższała tysiąc gromnic ludzkich. Otulona 


śnieżną szatą w noc swego imienia rato- 
wać zbłąkanych od napaści. — A przed nią 
gmała oszalałe trwogą stado. 

* * * 


Przeleżał tak Stanisław pewien czas. Gdy 
aprzytomniał, cisza dokała panowała wiel- 
ka. Znikła światłość, znikly wilki. I tylko 
skrwawione cialo poczciwego kasztana a 
obok eztery wilcze przypominały niedawną 
przygodę. 

„Przemarznięty do szpiku kości podniósł 
się, poprawił oberwaną w kilku miejscach 
kurte. ujął siekierę i wolno skierował sie 
z powrotem ku swej wsi. Wargi jego wy- 
szenłały hezdźwięcznie: „Boże mój, cudo- 
wny Boże. Dzięki Ci za pomoc Najświętsza 


Panno! — Toć ja chciałem... chciałem... za- 
bić czlowieka. — Niewinuego chyba czło- 
wieka. 


Zdzisław Krasnoroda Wójcik. 


Rozmowa z (ozatem. 


— Gdzie tu mieszka Cezar? — zagadne- 
lam kudłatego psiaka, z rozkoszą tarzają- 
cego się w brudnym śniegu. 


— Cezar? A, to trzeba przejść przez po- 
dwórze. Zaraz panią zaprowadzę. 

Jakoż otrząsnał się ze śniegu i powiódł 
mnie wokół domu do otulonej słomą budy. 

— To tutaj. Cezarze! Hallo Cezarze! 

, Cezar wystawił czarny nos i jedno oko 
i dojrzawszy mnie, z godnością wyszedł z 
hudy. 

— Cezarze — rzekłam Słyszałam wiele 
o twej niezwykłej madrości i chciałam no- 
znać tak wybitnego członka psiego rodu. 

Cezar spojrzał na mnie z ironią. 

— Wybitnego! Czy widzi pani tę bude, 
w której mieszkam? Tak, tak, teraz takie 
czasy, że nawet Cezar zeszedł na psy. Daw- 
niej spoczywałem na sofie między marmu- 
rami i alabastrami, a teraz w tej wstrętnej 
budzie muszę leżeć na słomie! 

— On ma trochę przekręcone w głowie — 
odezwał się z baku kudłaty psiak. — Od 
czasu. kiedy Jurek przeczytał mu, „De bel- 
la Gallico“ i życiorya Cezara, zdaje mu się, 
że jest wybitną osobistością. 
ty. brudasie przeciwko mnie? 
rzekł z wyrzutem Cezar. 

— Nie mariw się — pocieszyłam go. — 

Mlode pokolenie nie rozumie nigdy star- 
szych, którzy żyją wsnomnieniami. 
_— Q tak ta prawda. Od pewnego czasu 
żyję tylko wspomnieniami kur, które cho- 
dzity po tem podwórzu. Nie można przecież 
żyć kartoflanką i kilkoma marnemi kość- 
mi... 

— I my nie możemy pozwolić sobie na 
zbytki — odparłam. — Bądź jednak pewny, 
że po wojnie będzie lepiej. 

— Bardzo możliwe. że badą kury, ale 
mnie wówczas wezmą na łańcuch. Czy pani 
byla kiedyś na łańcuchu? To straszne uczu- 
cie, widzieć chodzący przed nosem „obiad“ 
1 nie móc go zjeść! 

— Rzeczywiście — odrzekłam, a wycbraż- 


nia przedstawiła mi talerz barszczu i sma- 
żonego karpia, hiegające po podwórzu, pod. 
czas gdy na gardle czułam twardą obrożę. 

— To głupstwo — szczeknął brudny 
psiak, — Żywa kura nie jest przecież obia- 
dem. Cezarowi się 2d że dzięki swojej 
wielkości wolno mu kraść! Gdy go raz spu- 
szezono z łańcucha, wydusił caly kurnik. 

— Krasć? Jak śmiesz tak mówić! Popro- 
slu uspokoiłem Galię. 

Psiak spojrzał na mnie zezem. ale uda- 
łam, że tego nie widzę į rzekłam do Cezara: 

— Doskonale rozumiem, że cię drażni wi- 
dnk koguta. Ale powiedz mi, Oezarze, eo 
nbeenie robisz? Qzy piszesz może dokończe- 
nie dzieła „De bello civile*? 

— Ach, nie — odparł Cezar. — Obecnie 
warunki zmieniły się do tego etopma, że 
nie znajduję godnego siebie przeciwnika. 
Zresztą zdaje mi się. że obecnie wojny do- 
mowe nie sa w modzie. 

— Mylisz się — rzekłam z westchnieniem. 
Ludzie są zawzse jednakowi. Ta tylka jest 
różnica. że nie wyprowadzają przeciwka 
sobie legionów, lecz walezą innymi środ- 
kami. Ciągle jedni drugich wygryzają z 
posad i oczernają się wzajemnie. 

— Ja nie wygryzłem nikogo z nosady — 
rzekł z wyższością Ogzar. — Stworzyłem 
sobie stanowisko, jakiego jeszcze nia było. 

Nie wydawało mi się to zupełnie zgodna 
z prawdą, ale milczałam przez delikatność. 
Chciałam jeszcze zapytać Cezara o wiele 
rzeczy. Tymczasem przerwała naszą rozmo- 
wę służąca, która postawiła na podwórzu 
miskę wołając: 

— Cezar! Cezar! Cezarek! Na tu, na! 

— Kości rzucone! — szczeknal Cezar — 


i skoczył na podwórze. 
Wobec tego zrezygnowałam z dalszej ga- 
wędy i wróciłam do domn. 


